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Wiedeń, 26 czerwca 


Sprawa podatku od wódki wywołała pew- 
ne zamieszanie w [Izbie i w Kole polskiem. 
Minister skarbu zażądał dzisiaj zwyżki podatko- 
wej. o 60 kor. na h., — motywując swoje żą- 
dania koniecznością uregulowania finansów 
krajowych. Rzeczywiście, według projektu rzą- 
dowego, znaczna część dochodu spodziewane- 
go znowego podatku, ma być przekazaną kra- 
jom. co niezawodnie pozwoliłoby przywrócić 
równowagę budżetową w Galicji, a zwłaszcza 
w Czechach, które tego najbardziej potrzebu- 
ją. Ale i państwo uzyskałoby piękny dochód, 
choć w zamian ofiarowuje zniesienie dwóch 
najniższych klas podatku domowo-klasowego 
i stopniowe obniżenie niesłychanie wygórowa- 
nego podatku domowo-czynszowego. Ubytek 
*—» tych dwóch źródeł wynosiłby według urzę- 
dowych obliczeń 6 miljonów i 20miljonów. 

Dwa razy tyle co najmniej, musiałaby pań 
stwu przynieść zwyżka podatku od wódki, 
gdyż przewidziane są nowe znaczne wydatki 
(około 16 milionów) nn polepszenie płac niż- 
Szej służby rządowej i kolejarzy. Właściwie 
zatem podwyższenie podatxu jest nieuniknio- 
nem, o ile państwo chce dalej prowadzić po- 
litykę inwestycyjna. 

„ Jednakże projekt rządowy wywołał dość 
silną opozycję z dwóch stron płynącą: od wła- 
ściciełi gorzelni, którzy bali się zmniejszenia 
kontyngentu i zniesienia bonifikacji, i ze stro- 
ny autonomistów, którzy twierdzili nie bez 
słuszności, że według projektowanego przez 
rząu rozdziału, Galicja dopłaci do skarbu pań- 
stwa za inne kraje, ma bowiem najsilniejszą 
konsumcję spirytusu i wódki. Galicja zatem 
dostałaby z nowego podatku przeszło 8 milio- 
nów, ale te miljony będą zaczerpnięte z kie- 
szeni jej mieszkańców, którzy oprócz tego do- 
płacą skarbowi państwa jeszcze nowych 6 mi- 
lionów. Natomiast w innych krajach, gdzie 
zużycie wódki jest mniejsze, dopłata będzie 
- e mniejszą, a różnicę musi wyrównać Ga- 

cja... 

Co do pierwszego zarzutu,łfachowcy twier- 
dzą, że strata gorzelni rolniczych będzie nie- 
znaczną, a na ankiecie poswięconej tej spra- 
wie, złożonej przeważnie z agrarjuszów, ks 
Schwarzenberg przyjął projekt rządowy i zgo- 
dził się na rozkład pomiędzy gorzelniami rol- 
niczemi i fabrycznemi. 

Co do przeciążenia Galicji, to w tych skar 
gach jest niezawodnie wiele prawdy, ale nale- 
ży pamiętać, że ten podatek jest zupałnie do- 
browolny, i obniża się wraz ze zmniejszeniem 
konsumcji, że dalej rozkłada się na tyle głów 
i na tak drobne części, że np. podwyżka 1 ct. 
na kieliszku prawie nie da się odczuć; i że 
wreszcie podatek od wódki jest bądź co bądź 
pewnym hamulcem pijaństwa i z moralnego 
panktu widzenia, każda jego wysokość będzie 
korzystną skoro tylko powstrzyma uboższą 
ludność od picia wódki. 

Tak też Koło polskie zrozumiało tę spra- 
wę, i sądzę, że po chwilowem trechę sztucz- 


nym podraźnieniu wywołanem po części pe- 
wną bezwzględnością ministra skarbu, zgodzi 
się na ustawę, wprowadzając do niej niektó- 
re poprawki. Najważniejsza będzie zapewne 
odnosić się do podwyższenia udziała Galicji w 
dochodach z nowej podwyżki. 

Koło przeprowadziło nad projęktem rzą- 
dowym bardzo obszerną i gruntowną dyskusję. 
Opozycja wychodziła głównie ze strony naro- 
dowo-demokratycznej, podczas gdy ludowcy 
gorąco popierali nowy podatek. 

W pewnym związku z nowym podatkiem 
pozostaje akcja szynkarzy, którzy przy tej spo 
sobności chcieliby uwolnić się od specjalnych 
szynkowych opłat, i przerzucić ten ciężar na 
konsumentów. Bardzo stusznia wystąpił prze- 
ciwko tym usiłowaniom: p. Stapiński, który 
podniósł, że wszelkie ulgi przyznane przemy: 
słowi zmonopolizowanemu u nas przez żydów, 
będa tylko premją dla wyzysku i oszukań- 
stwa. 

Koło polskie wybrało nową komisję par- 
lamentarną. Weszli do niej: 3 demokraci dr 
Battaglia, dr Dulemba i dr German, jeden kon 
serwatysta dr Czajkowski, jeden centrowiec 
E Pastor, i dwaj ludowcy Bojko i Sredniaw- 
ski. 


Walka o szkolnictwo polskie 
ta Slasku (ieszyńskiem. 


Jednym z najważniejszych etapów rozwo- 
ju rozwoju kulturalnego jest szkolnictwo, 
własne. Zroznmiał to dobrze Stalmach, kiedy 
zakładał w roku 1894 Macierz szkolną, zrozu- 
miało to i społeczeństwo polskie na Sląsku, 
skoro od szeregu lat walczy o własne szkolni 
ctwo. Szkoły na Sląsku Cieszyńskim przed r. 
1848 były przeważnie czeskie i niemieckie, do 
piero z nastaniem ery konstytucyjnej zaczęto 
tak szkoły miejskie jak wiejskie polszczyć. Na 
wet udało się wprowadzić język polski do 
obu gimnazjów cieszyńskich. Ale konstytucja 
okazła siż dobrą tylko dla znikomej mniejszo- 
ści niemieckiej, która zawładnąwszy dzięki u- 
przywilejowanemustanowisku konstytucyjnemu 
złączone w jedno oba wyznaniowe gimna- 
zja, zniemczyła zup: Inie.Takiemu samemu losowi 
uległo r szkolnictwo ludowe miejskie tak, że 
w 1879 r. ani w jednej szkole w mieście nie 
uczono po polsku. Jedynie na wieś nie zapu- 
Szczano się z tą cywilizatorską robotą z powo 
du braku sił i dzięki temu szkolnictwo polskie 
na Slasku ocalało. Jednak i tu nie było naj- 
lepiej. Strona zewnętrzna szkołnictwa była w 
położeniu wielce opłakanem. Budynków szko l 
nych było brak, a zarządy gminae przez rząd 
poduszczane nie spieszyły się z i ich wybudo 
waniem, radaszk. kraj. niepozwala na kreowanie 
klas polskich i wobec tego na jedną ktasę przy 
pada obecnie z górą 80 dzieci, wobec czego o 
normalnej nauce niema mowy. 

Co do wewnętrznego ustroju szkolnictwo 
też wiele pozostawja do życzenia. Nauczyciele 
wychowani w niemieckiem seminarjum nauczy 
cielskiem w Cieszynie, przesiąknięci duchem 
germanizacyjnem, uwaśali za najpierwsze swe 


zadanie nauczanie dzieci szkolnych języka nie- 
mieckiego. Dlatego też i naukę języka polskie 
go ograniczano do minimum, a skoro tylko 
dzicko nauczyło się cośkolwiek pisać i czytać 
we własnym języku już w drugiej klasie (a były 
wypadki że i w pierwszej klasie) zaczynano 
uczyć języka niemieckiego i to wsposób „pra- 
ktyczny* przez powtarzanie lekcji wszystkich 
przedmiotów po niemiecku. Tak polska szko- 
ła ludowa niemczała. 

Przeciw temu położeniu szkolnictwa pol- 
skiego, wystąpiło samoobronnie polskie społe- 
czeństwo, zakładając „Macierz szkolną”, a na- 
stępnie owoc trudów i zabiegów tejże instytu 
cji, gimnazjum polskie. Dziś gimnazjum pol- 
skie ma byt zagwarantowany, uczęszcza doń 
około 300 uczniów, a rozrost jego tak szybki, 
że za lat 3 do 4 będzie najliczniejszym zakła- 
dem ze wszystkich szkół średnich na Słąsku 
Cieszyńskim. 

Obecnie rozpoczyna się walka o polską 
szkołę realną w zagłębiu górniczem, co słusz- 
nie podmósł z naciskiem w swej niedawne; 
mowie w parlamencie ks. Londzin. Dziś w skutek 
braku poi. szkoły reałnej uczęszcza blisko 300 
młodzieży do szkół realnych niem. a liczba ta 
podniosłaby się, gdyby szkoła stanęła w cen- 
trum okolicy przemysłowej, której ludność po- 
zbawiona jest zupełnie szkoły Średniej, a w 
przeważającej liczbie, bo 60 proc. polska. 

Nie lepiej dzieje się na polu szkolnictwa 
wydziałowego. 

Na cały szereg szkół wydziałowych nie- 
mieckich: w Cieszynie (2), Bielsku (2), Jabłon 
kowie, Frysztacie, Skoczowie, Boguminie i Stru 
mieniu, trzy szkoły wydziałowe czeskie, — nie- 
ma ani jednej szkoły polskiej: 

Walka, jaka w obecnym czasie rozwinęła 

się o szkołę wydziałową, będzie zapewne u- 
wieńczcną założenie narazia polskiej szkoły 
wydziałowej w Dąbrowie. Należy oczekiwać, że 
w krótce i inne miejscowości szkołę tę otrzy- 
mają. 
Szkolnietwo ludowe, jak już wyżej wspo- 
minaliśmy przedstawia nader smutne po- 
łożenie, — tak co do małej ilości kias, jak też 
i co do podręczników sżkoluych, które ułożo- 
ne przez niemców, — są okazem niebywałym 
ped»gogii niemieckiej Dopiero dzięki silnej 
interwencji Tow. Pedag »gicznego wybrano ko- 
misję do układania podręczników szkolnych, — 
a na ostatnich monferencyach uchwaleno ze- 
zwolić nauczycielstwu na używanie podręczni= 
ków galicyjskich. 

Szkół polskich jest liczba niedostateczna. 
Ani w jednem mieście niema szkoły,polskiej, 
z wyjątkiem polskiej szkoły Macierzy Szkolnej 
w Cieszynie. Skutki -m tego około 3 tys. dzie- 
ci polskich zmuszonej jest uczęszczać do 
szkół niemieckich, i dobrowolnie oddawać się 
na pastwę germanizacyi 

Jdnak nietylko w mieście, lecz na wsi 
szkoła germanizuje dzieci. Dzięki systemowi 
szkolnemu, pozwalającemu na utrakwizacyę 
szkoły, nauczyciele stojący bliżej ruchu niemiec 
kiego, pozwalają sobie na zmianę polskiej 
szkoły na niemiecko-polską i pociągają za sobą 
nieświadome czasem tej Sprawy wydziały 
gminna. Szkodliwy szkolułictwu polskiemu ten 
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ruch trwał od dawna już, a dopiero roku ze- 
szłego zwrócono nań uwagę baczniejszą. Dzię- 
ki temu również około 3 tyś. dzieci uczęszcza 
do tych szkół. 

Dzięki temu uchroniono całe szeregi szkół 
od znbiemczenia, a dziatwe polską od zniepra- 
wienia umysłu i ducha. 

Dziś przeciw utrakwizacyi polskich szkół 
sianęło w zwartym szeregu nauczycie!stwo 
polskie i potępiło ją w szeregu zebrań swych; 
staje również i lud polski, potępiając ją jako 
przeciążającą umysł dzieci, potępił ją nieda- 
wno publicznie w szkole inspektor szkół pol- 
skich, oświadczając, że każdemu nauczycielowi 
powinno być zato wytoczone śledztwo dy- 
scyplinarne. 

Kto wie czy nie większe szkody przynosi 
nam czechizacya, która rozlewa się szerokim 
korytem po Cieszyńskiem, od ściany zachod- 
niej. Obrotni i zachłanni Czesi, zdołali przy 
pomocy nieuświadomionej ludności polskiej, 
zawładnąć całym szeregiem gmin, które późż- 
niej zczechizowali, zaczynając od szkoły: 

Dzięki temu bardzo wiele rniejscowości w 
okolicy górniczej, niema szkół polskich, lub 
ma je niedostateczne. W tę też stronę skie- 
rowana jest z całą uwagą akcja Macierzy szkol 
nej, która tu posiada cztery szkoły, w Ostra- 
wie Polskiej, Dziećmorowicach, Boguminie i Lu- 
tyni Niemieckiej. Mimo jednak tej akcji, je- 
szcze około 4 tysiące dzieci polskich uczę- 
szcza do szkół czeskich, bardziej ulegając wy- 
narodowieniu niź w szkołach niemieckich. Tak 
więc około 11 tysięcy dzieci germanizuje się 
i czechizuje się w szkołach obcych. W bie- 
żącym roku zapoezątkowano w zagłębiu wę- 
glowem akcję w tej sprawie, stwarza:ąc komi- 
tet szkolny, który za cel ma wdrożenie akcji 
o szkoły polskie tam gdzie ich niema KK 

L. 


0D ADMINISTRACJI. 


Wobec nadchodzącego Kwartałn prosimy 
$zan. naszych prenumeratorów o rychłe odnowie- 
wie przedpłaty, celem nregnlowania uakładu 
dziennika. 

Prenumerata wynosi: 
na prowincji, kwartalnie Kor. 8., mies. X. 2:70 
w mieście 3 3 6., CL) 99 2e 


GUSTAW KIRKOR. 


Z CYKLU „ZWIERZYNIEC“. 
RAKI. 


W norach przybrzeżnych rozległych wód 
leżalo królestwo raków. Było ono bardzo po- 
tężzne. 

Niezgoda nie zamącała nigdy tego króle- 
stwa; naród raków wielbił królai swe szczyp- 
ce, gardził sąsiednim narodem ryb i miał to 
poczucie, że jest najdoskonalszym z narodów. 

Aż naraz... 

Aby zrozumieć zaszłe wypadki, musimy 
cofnąć się nieco w tył. 

Pewien młody raczek chciał mimo oporu 
rodziców wyjechać na edukacyę do państwa ryb. 

Pocóż on ma tam jechać?! — mówili rodzice. 

Toż ryby Są najgłupszym narodem! — mó- 
wił bliski znajomy. 

Nie mają pojęcia o chodzeniu — dodał 
drugi. i 

Nie mają ani cienia szczypiec — mruknął 
pogardliwie stary dziadek. 

Raczek się uparł i popełznał w drogę. 

Aż oto... 

Pewnego dnia powrócił. 

Pierwszego młodego raczka, którego spot- 
kał, zatrzymał i krzyknął: 

Jakże ty chodzisz?! 

Co ty mówisz” — rzekł zdumiony „raczek. 

Ależ ty chodzisz w tył zamiast wprzód! 
Czy to jest chodzenie”! — wołał zagraniczny. 

Nie rozumiem cię — rzekł raczek. 

Trzeba tak chodzić! O! — zaczył go po- 
pychać naprzód, ale się nie udało. 

Co się tn dzieje? — zapytał przechodzący 
stary rak. 

To ity chodzisz tyłem? — zawołał za- 
graniczny. — Spróbuj iść prosto naprzód! 


GLOS NARODU 227 czerwca 1908. 


Za odnoszenie dopłaca się 40 b. 

Nowo przystępnjący abonenci otrzymają bez- 
płatuie początek wychodzącej obecnie powieści: 
„WIDMO ZBRODNI“ 

oraz za tadesłantem 40 b. na porteryum 
MARY GARNIZON 
powieść osnntą na tle życia garnizonowego w 
Niemczech. 
Za pośrednictwem Administracyj nabyć mo- 
¿na rówzież nadzwyczaj zajmnjące i ponczające 
książki jak: 
„Tajemnice powodzenia w życia” (ena X. 1:50 
z przesyłką pocztową X. 1:70. 
„Śmierć ciała, wie jest Śmiercią duszy czyli n- 
marli żyją”. cena K. 1720 z przesyłką X. 140. 
Wyjeżdżajacych do kąpiel prosimy o po- 
danie wyraźnego adresu z dołączeniem 40 hal 
za każdorazową zmianę tegoż. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 27 czerwca 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś, w sobo- 
tę Wigilia, Wladyslawa króla wyznawcy; jutro trzecia 
Niedziela po Swiątkach, Leona papieża wyznawcy; w 
poniedzialek Piotra í Pawła Apostołów; we wtorek Lu- 
cyny i Emilany męczenniczek. 

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 3 minut 35; zachód 
przypada o godzinie 7 minut 51, długość dnia godzin 
16 minut 16. 


Kalendarzyk sobotni. 

Dziś, dnia 27 czerwca: 

Teatr miejski: „Faust“. 

Teatr ludowy: „Gorąca krew“. 

Teatr Rozmaitości: Przedstawie- 
nie o godz. 8 wieczór. 

Park Krakowski: Otwarcie wystawy 
róż i truskawek. 

Wianki na Wiśłe o godzinie 8 wieczo- 
rem. 
GChromofotoskop (ul. Floryańska): 
„Wybuch Wezuwiusza”. 


A czyż ja nie chodzę prosto? — odparł 
stary — chodzę jak inni! 

To źle chodzisz! 

Stary się obruszył. 

Chodzę — odrzekł — jak chodził mój oj- 
ciec, mój dziadek... 

Tak jak chodził pradziadek, prapra... — 
przedrzeźniać go zaczął zagraniczny. 

Stary się na dobre rozgniewał. 

Chodzę dobrze! Tak będzie chodził mój 
syn, mój wnuk... 

Nie będzie! 

Będzie! 

Nie będzie! Zobaczymy! 

Będzie! 

Powstało zbiegowisko. Odezwały się o- 
krzyki oburzenia na zamierzoną propagandę 
przewrotu. Rak zagraniczny dostał się do wię- 
zienis. Lecz to nie złamało jego przekonań. 
Skoro odzyskał wolność, chodził dalej między 
rakamii uporczywie przedstawiał, że trzeba cho- 
dzić wprzód a nie w tył. 

Co więcej, znalazły się raki, które po- 
dzielały jego zapatrywania i również przedsta- 
wiały, że należy chodzić wprzód. 

I nawet o zgrozo! doszło do tego, że jeden 
z ministrów króla, już stary rak, oświadczył, 
że jest za tem, aby raki już raz przestały cho- 
dzić w tył. 

Powstała osobna partja, która się nazwała 
nowo—postępową. 

Partja staro-postępowa czyniła największe 
zabiegi, aby ruch ten stłumić w zarodku. 

Nic nie pomogło. 

Szeregi partji nowo postępowej wzrastały 
z dnia na dzień. 

Wreszcie sam król był zmuszony zastano- 
wić się nad tą sprawą. 

Nakoniec odbyło się egromnie liczne zgro 
madzenie raków. Przedmiotem obrad była kwe- 
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D tereoglob (ul. Szewska 15): „Wło= 


chy“. 

Ze stowarzyszeń: Walme zebra- 
nie kraj. Zwiazku lekarzy w domu lekarskim 
o godz. 6 wieczór. 


— „POLONIA“, Piękna myśl założenia 
katolickiego stowarzyszenia młodzieży uniwer- 
syteckiej zbliża się w Krakowie do urzeczywi- 
stnienia. Wczoraj odbyło się pierwsze ogólne 
zebranie założycieli stowarzyszenia. 

P. Matyasik, słuchacz praw, wyłusz- 
czył obszernie powody, jakie przemawiają za 
założeniem katolickiej organizacji na Un. Jag. 
Wzmocnione ataki na katolicyzm i narodowe 
ideały ze strony żydów i socjalistów, pojawia- 
jące się coraz częściej na krakowskiej wsze- 
chnicy, dezorjentacja wśród młodzieży na pun- 
kcie haseł i programów mniej lub więcej an- 
tykatolickich, potrzeba przygotowania się do 
przyszłej społecznej pracy i wresz- 
cie chęć podniesienia wysoko sztandaru kato- 
lickiej pracy, religijnych iduałów i godności 
katolika — oto motywy, które skłaniają mło- 
dzieź uniwersytecką do zrzeszania się dla służ- 
by katolickiej ı narodowej. W ostatnim cza- 
sie coraz częściej powstają takie związki na 
uniwersytetach niemieckich, a na wszechnicy 
lwowskiej organizuje się obecnie „Klub aka- 
demicki* o podobnych celach. 

Ożywiona dyskusja, jaka wywiązała się na 
temat przyszłego stowarzyszenia, dała komi- 
tetowi organizacyjnemu pewne wskazówki co 
do statutu, I tak nazwa oryanizacji brzmieć ma: 
„Polonia* — Związek katol. młodzieży uniwer 
syteckiej w Krakowie. Członkami Związku bę- 
dą słuchacze i słuchaczki zwyczajni i nadzwy 
czajni Un. Jag. Po ukończeniu uniwersytetu 
tworzyć będą osobną kategorję członków, t. 
zw. „seniores“. (Cele Związku podaliśmy we 
wczorajszym numerze „Gł. Narodu“) Członko 
wie przyjmowani będą przez Zarząd baloto- 
waniem. 

Do komitetu organizacyjnego, mającego 
się zająć wypracowaniem statutu weszli p. p.: 
Jan Matyasik (jur.) jako prezes, Sacha 
(jur.) i F 6 p p(phi.h) wicepr. Puch a łk a(jar.) 
sekretarz, tudzież pp.: Karczewski (jur.), Klo- 
ska (phil.) i Masłowski (jur.). Informacji o „Po- 
lonii“ udzielają pp. Matyasik, Sacha, Fopp i 
Puchałka, tudzież w Red. „Głosu Narodu“ w 
godzinach przedpołudniowych. 

Zapał i ochota, jakie panowały na pierw- 
szem posiedzeniu założycieli, pozwalają wie- 
rzyć'w powodzenie rozpoczętego dzieła. Po 
wakacjach wejdzie statut w życie, a z nim po- 


> 


Partja nowo-postępowa zwyciężyła znacz= 
ną ilością głosów. Rak zagraniczny, który to 
pierwszy propagował ideę chodzenia wprzód 
został mianowany ministrem; powierzono mu 
wprowadzenie uchwały w czyn, wszystkie raki 
miały pobierać naukę chodzenia wprzód. Na- 
uczanie powierzono pierwszym zwolennikom 
obecnego ministra. 

W odpowiednim terminie mieli oni przed 
stawić sto raków, umiejących chodzić już... 
wprzód. 

Nadszedł ów dzień... 

Nieprzeliczone tłumy zgromadziły się, aby 
ujrzeć to nigdy dotąd niewidziane zjawiske. 

Wszystkich oczy zwróciły się ku stu ra- 
kom, stały one w dumnem milczeniu. 

Po odpowiedniej przemowie rax-minister 
dał znak. 

Sto raków zwartym szeregiem ruszyło. 

Załedwie jednak uszły parę kroków, mil- 
czący dotąd tłum wrzasnął: Jak to?! 

Raki szły bowiem w tył... 

Toż oni chodzą jak przedtem!-wołano. 

To było nieporozumienie—oświadczył mi- 
nister. 

Dał znak i raki ruszyły drugi raz. 

Lecz znowu zagrzmiały okrzyki zgroma- 
dzonych. Raki szły dalej w tył. 

Zostaliśmy oszukani! zawołano. 

Nie jest to naszą winą! — oświadczył rak- 
minister— narzucili się nam sami, twierdząc 
że umieją chodzić wprzód. Okazało się, że 
jest inaczej. 

Sto raków milezało w upokorzeniu. 

Będziemy się starali wynaleźć materiał po- 
datny, więcej inteligentniejszy — uspokajał mi- 
nister. 

Inteligentniejszy?! — zawołał jeden z ra- 
ków, wysuwając się z szeregu. A niech sam 
minister i nauczyciele pokażą, jak się idzie 
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winna wytworzyś się potężna organizacja mło 
dzieży, jako wzór zbiorowej pracy narodowej 
i katolickiej. Oby w niej młodzież dzierżyła za 
wsze berło pierwszeństwa, inicjatywy, płomien- 
nego zapału i wytrwałości. Nie wątpimy o tem, 
przekonani, że zapałem i polotem oskrzydlą 
ją porywające ideały religijne i narodowe. Mło 
dzież ta wypełni najchlubniej swe obowiązki 
wobec Kościoła i narodu, gdy wierną zosta- 
nie swej dewizie, wybranej dla „Polonii“: „Ti- 
bi Christe et Patriae“. 


— BEZCZELNOŚĆ ŻYDOWSKA. Jak już 
czytelnikom naszym wiadomo, odebrało c. k. 
Namiestnictwo we Lwowie, oraz i c. k. Dyre- 
kcja kolei państw. w Krakowie firmie spedy- 
cyjnej „Goldlust i Spółka* koncesję na pro- 
«wadzenie agencji komercjalnej na przystani 
przy Wiśle w Nadbrzeziu. Mimo to szef tej fir- 
my, znany radca izby handlowej pan Resch, 
używa nadal tytułu „Ajencja komercjalna c. 
k. kolei państwowych dia bezpośredniej ko- 
munikacji Wisłą i koleją w Nadbrzeziu*. Ty- 
tułu tego używa ten pan bezprawnie na swo- 
ich drukach a nawet umieszcza ten tytuł na 
swoich wozach meblowych. Postępowaniem 
tem wprowadza w bład świat handlowy i czy- 
ni konkurencję innym firmom spedycyjnym. 
Mimo publicznego napiętnowania tego oszus- 
twa, ani rząd ani władze kolejowe nie zabra- 
niają panu Reschowi tego zaowu dalszego nad. 
użycia: Czy wpływy pana Rescha sięgają jesz- 
cze dotąd tak wysoko ........... A F 


— NAPAD ULICZNY. Wezoraj, około go- 
dziny wpół do 3 po południu napadł na idą- 
cego ul. św. Anny p. J. Rychtera dziennikarza 
krakowskiego jakiś człowiek i pięściami ude- 
rzył go w plecy. P. R. błyskawicznym odru- 
chem ręki chwycił napastnika za gardło i 
przytrzymał go, póki nie zajechała dorożka i 
zmusił do jazdy na policję, W dorożce przy- 
znał się ów napastnik, że napadł na pana R. 
za to, iż jak twierdził pan R. pisze artykuły w 
„Postępie* przeciw Daszyńskiemu i „Naprzo- 
dowi“. W ulicy św. Krzyża na skręcie d⁄ ul. 
Mikołajskiej, wstrzymał p. R. dorożkęi wymie- 
rzywszy napastnikowi wobec licznych świad- 
ków policzek — rzekł mu: „teraz ruszaj na 
skargę do policji, a na przyszłość informuj się 
lepiej, kto, gdzie i jakie artykuły pisze*. 


Gov?! odpowiedział minister — dobrze 

zaraz... 
, Rak minister i raki nauczyciele ustawili 

się do pochodu... 

Raz! Dwa! trzy! 

Ruszyli raźno. 

Zebrani zaczęli krzyczeć. 

Idziecie w tył! 

To była tylko próba... rozpęd — rzekł mi 
nister. 

Ruszyli drugi raz. 

Znowu w tył. 

Zebrani zaczęli krzyczeć, piszczeć, gwizdać 

Wymyślaliście na nasże my chodzimy w 
tył, mówiliście, żeśmy zacofani, chcieliście nas 
uczyć a sami w tył chodzicie! — wołano ze- 
wsząd. 

Zrobił się hałas nie do opisania. 

Krół zwrócił sie do najzaufańszego dorad- 
cy. Ten rozłożył ręce z rezygnacja i rzekł: 

Rak zostanie rakiem.. Przeczuwałem... 

Król powstał. 

Wszystkie raki zwróciły oczy ku monar- 
52e. 

Z wysokości tronu przemówił. 

„Staraliś n y się o to, by nauczyć was cho- 
dzić wprzód. Nauczyciele narzuciwszy się nam 
sami, okazali się jednak niezdolnymi. 

Reforma jest bezowocną. Należy nam za- 
chować dawny stan. Zostaniemy jak byliśmy 
rakami... 

Zapanowała głucha cisza... 

Naraz podniósł się z tłumu głośny okrzyk: 

Raki rakami! 

I szerokie po kraju rozlało się hasło. 

Raki rakami! 

A przecież, może czysta fala dążąc naprzód 
N 1 królestwo ciemnych nor, gdzie osia dły 
raki. 
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Związek katol. krawców 


Kraków, ulica Floryańska I. 7. Tuż przy Rynku, 
Lwów, plao Halicki I. 7. Gdzie Centralna Kamiarnia, 


Wiadomo bowiem powszechnie, że p. Rych- 
ter od pół roku wystąpił z redakcji „Postępu“ 
zaś za artykuły dawniej w „Postępie* pisane, 
o ile dotyczyły osoby p. Daszyńskiego, przyjął 
wówczas na się zupełną odpowiedzialność wo- 
bec opinji publicznej i wobec sądu, przed któ- 
ry powoływał publicznie p. Daszyńskiego. 

O co więc chodziło napastnikowi, który w 
inseratach „Naprzodu* ujawnił, iż się nazywa 
Mikołaj Kozłowski? Prawdopodobnie o wywo- 
łanie skandalu. Ale ten niegodziwy wybryk o- 
prócz publicznego oburzenia powinien także 
spowodować wkroczenie c. k. Prokuratorji pań- 
stwa i Policji. 

LJ BJ 
x% 

Wczorajszy napad na p. R. nie jest fsk- 
tera odosobnionym. Już od pewnego czasu w 
socjalistycznych pismach: lwowskim „Głosie“ 
i „Naprzodzie* pojawiają się oświadczenia 
różnych indywiduów, chwalących się, iż doko- 
nali zbójeckiego napadu na kogoś niemiłego 
partji socjalistycznej. Ogłoszenia te Świadczą, 
iż tego rodzaju dzikie napady nie dzieją się 
bez wiedzy prowodyrów socjalistycznych i za- 
czynają wchodzić do programu ich akcji „po- 
litycznej* Stoimy więc wobec nowego faktu 
zwyrodnienia i zdziczenia naszych socjalistów. 
Chlubigc sięw swych organach z popełnio- 
nych gwałtów, dają tem najjaskrawsze świa- 
dectwo swego poziomu etycznego i... umysło- 
wego. Bo czyż istotnie p.p. Daszyńscy i Haee 
ckerzy nie rozumieją, że człowiek najbardziej 
godny szacunku może być napadnięty w zdra- 
dziecki sposób przez pospolitego zbira i że to 
chyba nie przynosi napadniętemu żadnej ujmy. 
Przeciwnie, jeśli czyj honor może tu ucier- 
pieć, to tylko tych, którzy już tak nisko upa- 
dli, że muszą szukać obrońców wsród ulicz- 
nych awanturników. Z pewnością tego rodzaju 
zbójeckie napady dokonywane znienacka, 
z tyłu bardzo smutne rzucają światło na ruch 
socjalistyczny w Galicji i jsgo „luminarzy”, któ- 
rzy na czynione im zarzuty mogą odpowiedzieć 
jedynie zdradzieckiemi napadami, popełnia- 
nymi w ich obronie przez różne męty spole- 
czne. Pozatem wartoby tu przypomnieć, że... 
kij ma dwa kcńce. Jeśłi p. Daszyńscy i Hae- 
ckierzy aprobują tego rodzaju załatwianie po- 
rachunków partyjnych (gbyby byli temu prze- 
ciwni nie zamieszczaliby w swych organach 
oświadczeń napastników) muszą być przygo- 
towani na to, źe broń jakiej używają może się 
i przeciwko nim zwrócić. Gdy ich przeciwni- 
cy partyjni zaczną reagoweć na słowne napaś- 
ci w ten sam sposób, jak to czyniy socjaliści, 
może to mieć dla wielu przywódców socjali- 
stycznych nader niemiłe następstwa. 


— DZIECIOBÓJSTWO. Wczorajsza roz- 
prawa przeciw Magdalenie Kowalskiej zakoń- 
czyła się skazaniem oskarżonej na półtora ro- 
ku ciężkiego więzienia z postem co miesiąc. 
Liczni świadkowie — a między nimi b. chlebo- 
dawczyni Kowalskiej — zeznawali na jej ko- 
rzyść, przedstawiając ją jako dziewczynę ci- 
chą i niezwykle pracowiią. — Obwiniona wy- 
rok przyjęła 

— NAJECHANY przez TRAMWAJ. Wła- 
dysław Zawada, 9-.letni chłopak został wczoraj 
wieczorem w ulicy Grodzkiej opodal magistra- 
tu, wskutek własnej nieuwagi najechany przez 
tramwaj. Wóz potrącił chłopca tak nieszczę- 
śliwe, że zadał mu kilku ciężkich ran na gło- 
wie a adto zmiażdżył małżowinę lewego u- 
cha. — Rannego opatrzyło na miejscu Pogoto- 
wie ratunkowe, poczem przewiozło go do do- 
mu. stan nieszczęśliwej ofiary waasnej nieo- 
strożności uważają lekarze za beznadziejny. 


Kalendarzyk świąteczny. 

W niedzielę dnia 28 czerwaa: 

Teatr miejs ki: popol. „Gejsza“ wie- 
czór „Halka.“ 

Teatr Rozmaitości: 
nie o godz. 8 wieczór. 

Park Krako wski: Koncert muzyki 
wraz z wystawą róż i truskawek. 

Wyścigi konne: Tow. międzynaro- 
dowych wyścigów konnych na torze krakow- 
skim o- godz. 3 poł. 


Przęcstawie- 


LI pierwszorzędny magazyn ua zamówienia. 
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
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Park Jordana: Wielki festyn o godz. 
3 popoł. Koła pań T. S. L. na szkoły kresowe 
i Domu pracy, 

Wycieczka „Gwiazdy“ do Okocimia o 
godz. 11:45 w poł. 

Chromofotoskop: (ul. Floryańska) 
„Wybuch Wezuwiusza.* 
à Stereoglob (ul. Szewska 15): „Wło- 
ehy." 


W poniedziałek dnia 29 czerwca: 

Odpust w kościele św. Piotra i Pawła. 

„Lutnia* pod dyrekcją p. A. Steibelta 
wykona utwory muzyczne wraz z orkiestrą 1$ 
p. p. w kościele św. Piotra i Pawła na sumie 
o godz. 10 rano. 

Teatr miejski: popoł. „Lalka,“ wie- 
czorem „Opowieści Hoffmanna.“ 

Teatrludowy: „Królowa Przedmie- 
ścia“ popoł., „Z kroniki krakowskiej“ wieczór. 

Teatr Rozmaitości: Przedstawie- 
nie o godz. 8 wiecz. 

Park Krakowski: Wystawa róż i 
truskawek oraz koncert. 

Wyścigi konne Galic. Klubu Jazdy 
Panów o godz. 3 po poł. 

Chromofotoskop: „Wybuch We- 
zuwiusza. 

Stereoglob: „Włochy.“ 


REPERTUAR OPERY i OPERETKI. 


W niedzielę o godz. wpół do 4 po połud= 
niu po cenach zniżonych: „Gejsza“. 

W niedzielę o godz. wpół do 8 wieczo- 
rem „Halka“. 

W poniedziałek o godz. wpół do 4 popoł. 
po cenach zniżonych po raz II-gi „Laika“. 

W poniedziałek o godz. wpół do 8 wie- 
czorem po raz II-gi „Opowieści Hoffmana“. 

We wtorek: „Wesoła wdówka'. 

We środę: „Carmen“ Bizeta, gościnny wy 
stęp Tadeusza Łowczyńskiego. 

We czwartek: „Druciarz* Lehara. 

W piątek: „Bal maskowy* Verdi'ego, wy 
stęp Ireny Sołłohub i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W sobotę po raz II-gi „Zydówka*. 


— Z WYSTAWY MODY w KRAKOWIE. 
W uzupełnieniu notatki z Wystawy Mody, do- 
dać musimy, że Maków, jedyna siedziba prze 
mysłu hafciarskiego w naszym kraju pierwszo- 
rzędne na tejże wystawie zajmuje miejsce. 
Szkoła hafciarska wystawiła bardzo ładne i nie 
drogie portjery do urządzenia sypialni p. Szy- 
balskiego. Związek zaś Hafciarek w Makowie 
prócz biuzek i makatek bardzo oryginalnych, 
przedstawił cztery haftowane suknie. Pierwszą 
haft złoty z białem, na płótnie szarem według 
rysunku p. Bierkowskiej malarki, stanowić ma 
oryginalny strój balowy; druga suknia biała płó 
cienna ślubna, haftem w gwiazdki ażurowe o- 
zdobna, trzecia Szara, płócienna, kolorowym 
haftem ozdobna, wzorowana krojem na Sue 
kmanie chłopskiej, ogólną zwraca uwagę; na- 
reszcie czwarta suknia wieczorowa zyskuje pos 
chwały za prześliczny, oryginalny haft ostów 
zakopiańskich tak zwanych dziewięciorników 
na batyście, robotą ręczną, bardzo pracowitą, 
wykonanych. Hafty powyższe jako też pomysł 
sukien wykonano pod kierunkiem p. Ludwiki 
Kułakowskiej, dzielnej dyrektorki Związku Ha- 
fciarek w Makowie. 


— XXVI WALNE ZGROMADZENIE Tow. 
Kółek Rolniczych odbędzie się w dniach 6 i7 
lipca b. r. w Przeworsku. Porządek dzienny 
obejmuje: Zagajenie i powitanie przez prezesa 
Artura Zarembę Cieleckiego. Przyjęcie proto- 
kołu Ogólnej Rady we Lwowie. Sprawozdanie 
Zarządu głównego z czynności Towarzystwa na 


rok 1907. (Referenci dr. B. Dulęba i dr. Mi- 
czyński). Sprawozdanie komisji rewizyjnej za 
rok 1907. (Referent K. d' Abancourt), Wybór 


18 członków Zarządu głównego na trzechlecie 
1908—1911. Wybór komisji iewizyjnej na je- 
den rok. „Działalność kółek rolniczych w za- 
kresie podniesienia gospodarstwa kobiecego'. 
(Referent St. zalasiński). Postulaty Zarządu 
głównego i wnioski zgłoszone ($ 39. lit. [. sta- 
tutu) w sprawie zmiany statutu Towarzystwa. 
(Referent dr. B. Dulęba). „Sprawa hodowli w 
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gospodarstwach włościańskich“. (Referent dr. 
M. Pańkowski). Sprawozdanie o wnioskach 
przekazanych Zarządowi głównemu przez Ogól- 
ma Radę we Lwowie. 

Zgromadzenie rozpocznie się dnia 6 lip'a 
nabożeństwem o godz. 8 rano w kościele pa- 
rafialnym w Przeworsku. Posiedzenia odbywać 
się będą w sali „Sokoła“. 


— JENERAŁ DEZYDERY CHŁAPOWSKI 
mależał do najświetniejszych oficerów epoki 
Napoleońskiej. Przyboczny adjutant cesarza, 
wsławiony później w r. 1851 swoim marszem z 
Warszawy do Wilna. Przed łaty kilku wydru- 
kowane zostały w Krakowie jego Pamiętniki, 
ale przeszły prawie niespostrzeżenie. Dopiero 
teraz, pojawiwszy się we francuskim przekła- 
dzie p. Jana Ghełmińskiego zdobyły sobie na- 
łeżne uznanie. Największa obecna powaga w 
rzeczach tyczących się epoki Napoleona, czło- 
nek Akademii Paryskiej p. Fr. Masson dał en- 
tuzjastyczną ocenę dzieła Chłapowskiego w 
Gaulois. Po nim zabrały głos najpoważniejsze 
organy prasy francuskiej, niemieckiej i angiel- 
skiej. Wszystkie jednogłośnie podnoszą znacze- 
nie pamiętników pod względem strategicznym. 
Już się do druku przygotowuje przekład an- 
gielski. Może europejski rozgłos dzieła przyczy- 
ni się do rozpowszechnienia w społeczeństwie 
polskiem pamiętników, które śmiało zaliczyć 
można do najwierniejszych bohaterskiej epoki. 


— PRZEMYŚL. Tajna żydowską fabrykę 
eeluloidu odkryła przemyska straż miejska przy 
ul. Dworskiego, należącą do fabrykanta Liebe- 
ra Lówenthala. Fabryka założona była bez ze- 
zwolenia władzy przemysłowej i magistratu. — 
Ze względu na grożne następstwa wybuchu, 
braku najprymitywniejszych środków ochrcn- 
nych itp. fabrykę natychmiast zamknięto, zaś 
właściciela pociągnięto do odpowiedzialności. 
Charakterystycznem jest, że fabryka ta znaj- 
dowała się w pobliżu policji. Widocznie było 
to najbezpieczniejsze miejsce dła żydowskiego 
fabrykanta. 


— KRWAWE GODY WESELNE. W tych 
dniach we wsi Swięte, obok Radymna, odby- 
wały się gody weselne Stefana Dzekury, na 
które zaproszono między innymi także Jędrze- 
ja Warchomeja, bliskiego sąsiada pana młode- 
go. Po drodze z domu ojca panny młedej do 
chaty ojca pana młodego strzelał na wiwat o- 
strymi nabojami z rewolweru parobczak Anto- 
ni Pukalec. Gdy goście przybyli na próg cha- 
ty ojca młodego, Pukalec chcąc spotęgewać 
wrażenie panny*młodej przy przekroczeniu 
tego domu, wystrzelił nagle z rewoweru, lecz 
zamiast w górę, wpakował kulę w pleey przed 
sobą siojącemu Jędrzejowi Warchomejowi, 
który krwią zbroezony, runął na ziemię. Mo- 
żna sobie wyobrazić przestrach tak młodych 
jak i gości weselnych. Gody weselne na chwi- 
ię przerwano, ofiarę nieostrożnego obchodze- 
nia się z bronią włożono na wóz i przewiezio- 
no w nocy do szpitala; po udzieleniu mu do- 
rażnej pomocy jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

— UROCZYSTOŚĆ POLSKA w CIESZYNIE. 
Związek katolickiej młodzieży robotniczej w 
Cieszynie obchodzić będzie w niedzielę dn. 28 
b. m. uroczystość poswięcenia swego Sztanda- 
ru. Program uroczystości jest następujący: O 
godz. 10 przed połudn. pochód z domu ..Dzie 
dzictwa* (Stary Targ) do kościoła parafialnego 
o godz. 10 i pół przedpoł. poświęcenie sztan- 
daru i uroczyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafialnym, o godz. 12 w poł. wbijanie gwoździ 
w lokalu związkowym (dom Dziedzictwa); o godz 
12 i pół w południe wspólny obiad w wielkiej 
sali „Domu Narodowego; o godz. 2 ipół po 
południu uroczysty pochód ze Starego Targu, 
przez miasto na festyn do Grabiny. W razie 
niepogody Festyn odbędzie się w salach „Do- 
mu Narodowego“. 


— ZGROMADZENIE KOLEJARZY w CZER- 
NIOWCACH. Na skutek pięciojęzykowej odez- 
wy komitetu bezpartyjnego odbyło się w Czer- 
niowcach 21 b. m. wielkie zgromadzenie ko- 
lejarzy. 

W zgromadzeniu tem wzięli udział urzę- 
dnicy, podurzędnicy i służba, z górą pięćset 
esób z całej Bukowiny. Przewodniczył nadin- 
żynier Neuger. Zabierali głos liczni mowcy, 
poczem wybrano delegację złożoną z 12 człon- 
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ków a mianowicie z grona urzędników pp. 
Kleina, Schneebanma, GGredingera i Kahanego, 
zgrona podurzędników p. p. Schulza, Oppitza, 
Lea i Kohuta — a zgrona służby p. p. Bato- 
scha, Sozańskiego, Biebera i Luranca. Delega- 
cja ta ma zjechać się dnia 12-go Lipca we 
Wiedniu, a po odbycia wspólnego zgromadze- 
nia z delegacjami 13 dyrekcji kolejowych, ma 
ułożyć wspólne żądania w sprawie polepsze- 
nia doli ogółu kolejarstwa. Ządania te mają 
być przedłożone c. k. Ministerjam kolejowe- 
mu. Wśród grzmiących oklasków uchwalono 
jednogłośnie rezolucję, że jeśli ministerjum 
nie zgodzi się na załatwienie tych żądań, kc- 
lejarze będą zmuszeni w celu wywalczenia so- 
bie polepszenia swej doli, rozpocząć bierny 
opór tz. „rezystencję*. Uchwalone również — 
zwrócić -się do wszystkich posłów z prośbą, 
by energicznie poparli słuszne żądania koleja- 
rzy, gdyż inaczaj sami sobie przypiszą winę 
strat i szkód matezjalnych, jakie przemysł, 
kraj i państwo wskutek biernego oporu ponie- 
są. Wystarczy bowiem zu:elnie, gdy na 24 
godzin stanie cały ruch kolejowy w Austrji. 

Kolejarze są głodni, chcą chleba dla sie- 
bie i dla swoich rodzin. Dotąd prosili i wal- 
czyli w drodze legalnej o polepszenie swej 
doli. Otrzymali w zamian nie, tylko lekcewa- 
żenie.. Ruch obecny rozpoczęty między ty- 
mi prawdziwymi murzynami nie da się w bie- 
gu swym powstrzymać. Dlatego „caveant con- 
sules*. 

Kolejarz. 


W Krakowie miało się odbyć podobne 
zgromadzenie w niedzielę w hotelu Kleina. 
Zgromadzenie to rozbili socjaliści. Widać, jak 
tym panom zależy ną poprawie doli kolejar- 
skiej. 

Co zaś do rzeczy samej, sądzimy, że po- 
czucie obowiązku nie pozwoli kolejarzom u- 
ciekać się do takich ostateczności jak wstrzy- 
manie ruchu kolejowego. Na tem bowiem u- 
cierpi przedewszystkiem cały pracujący o- 
gół. 

Postulaty swoje mogą wywalczyć koleja- 
rze także innymi sposobami, — a nie wątpi- 
my, że parlament i rząd spełnią swój obowią- 
zek w tej mierze. 

— Z BIAŁEJ donoszą: Do tutejszego złot- 
nika Jakóba Bettera przyszedł w ostatnich dniach 
młody człowiek, chcąc sprzedać kilka kawał 
ków biżuterji, wydał się jednakże złotnikowi 
podejrzanym, kazał go więc aresztować. Jak 
się póżniej wykazało, pochodzą te rzeczy z 
wielkiej kradzieży, wykonanej przed kilxu dnia- 
mi w Mistku u pani Elzer. Aresztowany nazy- 
wa się Ludwik Szupin, 24 lat, z Friedku. Ma 
wspólników, których dotychczas nie można by- 
wyśledzić. 


— OFIARY NAUKI. W iaboratorjum bak- 
terjologicznem zakładu dla badania środków 
żywności w Czerniowcach z nieznanych powo- 
dów pękła rurka z przechowywanemi tam bak- 
terjami nosacizny. Wszyscy obecni w labora- 
jum asystenci i laboranci dostali nosacizny, i 
czterech już umarło. Inni walczą ze śmiercią. 


— „CENZOR MORALNOSCI* po niemie- 
cku. Dowiadujemy się, że pani dr. Felicja Nos- 
sig, przetłumaczyła znaną u nas komedję p. 
Nikorowicza na język niemiecki. „Cenzor mo- 
ralności* ma być wystawiony w jednym z te- 
atrów wiedeńskich. Równie i „Julja* tegoż au- 
tora znalazła tłumacza na język niemiecki. 


— KOSCIOŁ POLSKI na KAHLENBERGU. 
Od ks. rektora Kuklińskiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

„Dla położenia kresu nadużyciom na szko- 
dę kościoła na Kahlenbergu ogłosiłem w ma- 
ju b. r. przestrogę, iż nie wysyłałem żadnych 
kwestarzy do zbierania ofiar dobrowolnych na 
rzecz tego kościoła. Przestrogą tą nie jest je- 
dnak objęte przedsiębiorstwo rozpowszechnia- 
nia wyrobów przemysłu domowego i sztuki 
stosowanej pod zarządem p, Jana Paully'ego w 
Krakowie, Krowoderska 45, które jest upowa- 
żnione do sprzedawania religijnych przedmio- 
tów imieniem kościoła. Czysty dochód z tej 
sprzedaży przeznaczony jest na pokrycie ko- 
sztów odnowienia kośioła św. Józefa na Kahlen 
bergu. Wobec pięknego celu, który ma na o- 
ku powyższe przedsiębiorstwo, upraszam Sza- 
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nownych Rodaków o łaskawe jego poparcie 
przez zakupno wyrabianych przezeń artykułów 
religijnych. 


Wasiński i S-Ka przed sądem. 


Lwów, 26 czerwca 


Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano 
w dalszym ciagu Świadków w sprawie ucie- 
ezki Wasińskiego z więzienia. Między innymi 
Michał Szyptur, towarzysz owej ucieczki, od- 
siadujący obecnie karę 5 letniego więzienia, 
opisał drobiazgowo sposóh, w jaki dokonano 
ucieczki. W celi siedziałe trzech więźniów: 
Wasiński, Szyptur i Schwarcer. Porozumiawszy 
się ze sobą przepiłowalioni kratę piłeczką angiel- 
ską, którą 1m do celi wrzuciła przez okno z gan- 
ku sąsiędniej kamienicy jakaś młoda łydówka. 
Więźniowie wydostali się po posliawionem na 
kosz krześle na dach. Tam uwiązali do komi- 
na sznur skręcony z 4 prześcieradeł i po tym 
sznurze pierwszy począł się spuszczać Wasiń- 
ski. Gdy Wasiński był już w połowie drogi, 
na wysokości pierwszego piętra, z sąsiedniej 
kamienicy ktoś krzyknął: 

— Łapajcie! trzymajcie! 

Wtedy Wasiński bez namysłu puścił sznur 
i skoczył na dół. Nic mu się nie stało złego. 
Szyptur i Schwarcer przyczaili się tymczasem 
na dachu, Gdy jednak minęło kilka minut, a a- 
larm się nie powtórzył, spuścił się po sznurze 
Szyptur, za nim Schwarcer. W ten sposób 
dostali się na dziedziniec sasiedniej kamienicy. 
Stąd przeleźli przez parkan na dziedziniec 
szkoły realnej, a stąd na ulicę. 

Sam herszt bandy Wasiński, ani na chwi- 
lẹ nie traci rezonu. Zachowanie się jego świad- 
czy, że jest wprost dumny z tylu włamań i 
tak zręcznie dokonanych. Na wczorajszej roze 
prawie wywołał znów sensację przyznaniam 
się do nowego usiłowanego włamania. Miano- 
wicie, gdy przesłuchiwany inspektor policji w 
Samborze Wadkiewicz opowiadał o ze zna- 
niach złożonych przez Kuziowa Podruckiego 
w sprawie usiłowanej kradzieży w Samborze, 
Wasiński wstał i głosem donośnym i pewnym 
przyznał się, iż to on bawiąc w lipcu w Sam- 
borze włamał się do lokału zboru żydowskie- 
go wraz z Kuziowem Podruckim i drogim 
wspólnikiem, którego nazwiska nie wyda. O- 
tworzywszy drzwi lokalu wytrychem poprzeci- 
nali przewody dzwonków elektrycznych i mie- 
li się zabrać do rozbicia kasy. Planu nie wye 
konali, dlatego że w sąsiednim pokoju znaj- 
dował się ktoś, który bardzo łatwo mógł ich 
spłoszyć, gdyż z pewnością przez cienką ścia- 
nę usłyszałby szmer, przy rozbijania kasy. 

Wobec powyższego oświadczenia Wa» 
sińskiego prokurator rozszerzył oskarżenie 
i pa tem fakt, dotychczas aktem oskarżenia 
nie objęty. 

Z wczorajszej rozprawy warto jeszcze 
zanotować zeznanie Alojzy Studniczkowej z 
Pragi. Odmalowała ona domowe życie „pań- 
stwa“ Wasińskich, u których pozostawała w 
słażbie podczas ich pobytu w Pradze. We- 
dług opowiadań Studniczkowej Wasińscy żyli 
w Pradze dostatnio, Na życie Studniczkowa 
dostawała 4—5 koron dziennie. Do herbaty 
Wasińscy pili zawsze malagę. Przed świętami 
przyszedł telegram, a Wasiński powiedział, że 
przyjadą goście. Wasiński wyszedł po nich na 
kolej. Przedtem jeszcze, gdy przyjechał Kno- 
bloch, Wasińska przywitała go słowami: Na- 
sza Lojzia (tj. Studniczkowa) rozumie po pol- 
sku. W dzień wilii Wasińska wyszła z nią na. 
miasto i kupiła tam ryby i rozmaite wiktuar- 
ły, z których miała być sporządzona kolacja. 
Póżniej jednak powiedziała Wasińska że jest 
chora i nie będzie przyrządzać wilii mąż je) 
zaś pójdzie z gośćmi na wilię do polskiego 
klubu. Na kolację w domu przygotowane by- 
ły jeszcze dnia poprzedniego „polskie gołąbki”, 
a wieczorem miało się zrobićbefsztyki. Nad wie- 
czorem poszła studniczkowa do swej siostry, 
a później gdy wróciła i zapukała do mieszka- 
nia, zapytał ją Wasiński przez drzwi: 

— To ty Lojza? 

A gdy odpowiedziała, że tak, rzekł: 


Kraków 
ALY RYNEK 
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— To idź spać do Siostry. 

„ Wobec tego Kudniczkowa poszła spać do 
siostry. Gdy rano przyszła, powiedziała jej 
Wasińska, że mąż otrzymał telegram dono- 
szący o Śmierci jego ojca i z powodu tego 
muszą zaraz obydwoje wyjechać do Galicji. 
Zostawiła Kudniczkowej 4 kor. „na wikt“ i 
odjechała z mężem pierwszego dnia świąt, 
biorąc ze sobą tylko wielki ciężki kufer. 

. Ttudniczkowa opowiadała dalej, że Wa- 
siński nieraz w nocy piłował jakieś żelaza 
tona jego zaś mówiła, że mąż jej robi dla sie- 
bie łyżwy. Wasińska narzekała przed nią nie- 
raz na męża i z płaczem opowiadała jej, że 
mąż często ją zdradza. 

Po przesłuchaniu tego świadka odczytano 
zeznania jeszcze kilku świadków z Pragi, ktò- 
re nie przyniosły jednak żadnych nowych 
szczegółów. 


Telegramy. 


UCHWATENIE BUDZETU. 


WIEDEN, Na wozorajszem posiedzeniu [= 
zby poselskiej toczyły się w dalszem ciągu 
rozprawy szczegółowe nad budżetem. 

„ Po wywodach całego szerego mowców zam- 
knięto dyskusję i wybrano mowzami jeneral- 
nymi „pro“ pos. Steinera, „contra“ pos. Mu- 
chitsza. 

Pos. Steiner w stanowczy - sposób eświad- 
czył się za budową kanału Dunaj-Odra- Wisła. 

, Następnie prezydent wśród oklasków za- 
wiadomił, 2e dyskusja nad budżetem została 
ukończoną i zaczęły się sprostowania faktyczne. 

Prezydent udzieła głosu jako pierwszemu 
hr. Sternbergowi i wzywa go, aby się trzymał 
ram sprostowania. 

Pos. Sternberg reaguje na przemówienia 
kilku posłów, a wkońcu na przemówienie pos. 
Daszyńskiego oświadcza, że ten, kto jak pos. 
Daszyński pod ochroną nietykalności 
poselskiej obraziłstan duchowe 
ny, jest tchórze m. 

Słowa te wywołały burzę na ławach so- 
cyaliitycznych. Wiele posłów socyalistycznych 
grozi podniesionemi pięściami hr. Sternbergo- 
wi, otoczonemu przez posłów chrześcijańsko- 
społecznych. Powsi.ie wielka wrzawa, prezy- 
dent prosi o spokój, a wkońcu przerywa po- 
siedzenie. 

Po pewnym czasie nastał o tyle spokój, że 
prezydent mógł znowu posiedzenie otworzyć, 
hałas jednak trwał dalej. Kilku posłów socjali- 
stycznych o brzuciło pos. Sternberg 
plikami protokołów. 

Prezydent Weisskirchner wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu tych scen i odbie- 
ra głos pos. Sternbergowi. (Długotrwałe okla- 
ski i brawa u socjalistów. Pos. Sternberg żywo 
gestykulując protestował przeciw odebraniu 
głosu.) 

Wśród panującej wrzawy zabrał głos do 
sprostowania następnie prof. Masaryk, któremu 
często przerywali okrzykami chrześcijańsko- 
społeczni. 

Pos. Bielohlawek oświadcza, ż 3 dopóki pos. 
Daszyńki nie przytoczy dowodów na cięż- 
kie zarzuty podniesione przeciw jednema z 
księży katolickich, jesttchórzem i kłam- 
cą. (Oklaski n chrześcijańsko - społecznych, 
burzliwe protesty u socyalnych demokratów). 

Nastąpiło jeszcze dwadzieścia kilka faktycz- 
nych sprostowań, wśród których pos. D asy ń- 
ski zaprzóczył, jakoby obraził 
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stan duchown y. Podniósł on, że przy- 
toczył dwa wypadki, mianowicie wypadok do- 
zorcy leśnego, który stoi pod zarzutem, że je- 
dnego człowieka zastrzelił i wypadek księdza 
jednego, który stoi pod zarzutem shańbienia. 
Obaj są w śledztwie sądowem. Mowcy w wy- 
wodach swoich nie chodziło o to, aby skon- 
statować winę w obu wypadkach, raczej tyl- 
ko wskazał na nierówna traktowanie poszcze 
gólnych oskarżonych w śledztwie prowadzonem 
przez sądy interesowane. — Obie osoby znaj- 
dują się z powoda zarzuconych im zbrodni w 
śledztwie karno-Sądowem. 

Kwestja winy jest tutaj zupełnie uboczną 
chodzi jedynie i wyłącznie tylko o to, ża w 
obu wypadkach zachodzi niebezpieczeństwo u- 
cieczki, co w każdym innym wypadku bez- 
warunkowo byłoby doprowadziło do areszto- 
wania winnych. Oba wypadki były w pismach 
niemieckich i polskich obszernie omawiane i 
dotknięci wcale nie podnosili skargi. 

O godzinia 8 wieczorem zabrał głos gane- 
ralny referent budżetu dr. Steinwender, poczem 
przystąpiono do głosowania. 


Uchwały. 


Izba uchwaliła budżet. Wniosek 
mniejszości komisji budżetowej, aby wykreśło- 
no z budżetu pozycję „dwór“, został odrzuco- 
ny, poczem rozpoczęło się głosowanie nad ca- 
łym szeregiem rezolucji. 

Nad znaną rezolucją pos. Schmida, 
w sprawie ograniczenia żydów 
wdopuszczaniuich doszkółśre- 
dnich, odbyło się głosowanie imienne i re- 
zolucja została 205 głosami prze- 
ciw 162 odrzuconą. 

Rezolucja pos. Seitza w sprawie złożenia 
rachunków z funduszu dyspozycyjnego zosta- 
łą odrzuconą, tak samo rozolacja tegoż posła 
co do przedłożenia projektu organizacyjnego 
dła ministrów rodaków. 

Rezolucja pos. Wolfa w sprawie utworze- 
nia niemieckiejakademiisztuki 
w Pradzeprzyjętą została 194 gło- 
sami przeciw 189. (Zywe oklaski na lewicy). 
Rezuliat głosowania, zwłaszcza zaś fakt, że 
pos. Masaryk i drugi realista Ditina, jedyni z 
aja czeskich, głosowali za rezolucją posła 

olfa, wywołał u Czechów i południowych 
Słowian burzliwe okrzyki „hańba“ i „pfuj“. 
Wrzawa przeciw pos. Masarykowi trwała dłuż- 
szy czas. Następnie przyjęto jeszeze cały sze- 
reg rozolucji. 

Przystąpiono do dyskusji nad ustawą 
finansową, którąlzbaprzyjęła, 
a odrzuciła w imiennem głosowaniu rezolucję 
posła Ellenbogena, aby podatek cukrowy ob- 
niżyć od 1 stycznia 1909 o 8 kor. 

Izba przyjęła rezolucję posłów Głą- 
bińskiego i Mastalki, wzywającą rząd, a by na- 
tychmiastzistniejących kredy- 
tów rozpoczął budowę kanałju 
Dunaj-Odra-Wisła itorównocze- 
śnie zWiedniaiKrakowa i poczy= 
nił potrzebne Starania o uzyskanie kredytów 
na dalszą budowę. 

Następnie przyjęła Izba cały bu- 
dżet także wtrzeciemczytaniu 
wśród żywych oklasków. 

Po załatwieniu budżetu Izba uchwali- 
ła we wszystkich trzeeh czytaniach usta- 
węoprzyznanie bezpieczeństwa 
pupilarnegopożyczce krajowej 
GalicjiliOmilionówi11 milionów 
kor. Oraz pożyczce m. Krakowa, ja- 
ko też ustawę ouwolnieniuod po 
datku budynków, znajdujących 
sięnagruntach pofoityfikacyj- 
nych w Krakowie. 
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Na tom obrady zamknięto o godz. wpół 
do 2 w nocy. 

Następne posiedzenie odbędzie się wa wto 
rek o godz. 8 popołudniu. 


Z IZBY PANÓW. 


WIEDEN. Izba panów odbyła wczoraj 
popoł. posiedzenia. P. Baernreither zgło- 
sił wniosek o natychmiastowe przedłożenie u- 
stawy o opiece nad młodziężą, dalej pos. 
Matteu i tow. interpelację do rządu w spra- 
wie równouprawnienia obu języków krajowych, 
zwłaszcza w krajach, w których języki niemie- 
cki i czeski obok siebie od wieków istnieją. 
Interpelacja żąda, żeby to równouprawnienie 
zostałe jak najszybciej wszelkimi stojącymi do 
dyspozycji środkami przeprowadzone. 

Poss Grabmayr uzasadnia swój wnio- 
sek w sprawie reformy kredytów rolniczych. 
Sprawę tę przekazano osobnej komisji, zł0ż0- 
nej z 9 członków. 

Po przyjęciu ustaw o światowym traktacie 
pocztowym i o uwolnieniu od stempla zapisów 
z okazji jubileuszu vesarza, posiedzenie zam- 
knięto. 

Następne dziś. 


D 


PODATEK od WODKI a KOŁO POLSKIE. 


. WIEDEN. Koło polskie ukończyło wczo- 
raj po 3-dniowej dyskusji rozprawy nąd usta- 
wą wódczaną i powzięło następujące uchwały: 

I) rezolucję posla Battaglii, która brzmi 
Koło polskie będzie głosowało za 
ustawą o podwyższeniu podatku 
od wódki, jeśli przez układy z rządem i in- 
nemi stronnictwami zagwarantowanem będzie 
w samej wspomnianej ustawie: 

1) przyznanie krajom całego docho 
du, aprzynajmniej 40 koron z pod- 
wyższonego podatku według klucza 
komisji; 

2) jeśli zagwarantowanem będzie przepro: 
wadzenie jeszcze przed ferjami: a) zniesie- 
niedwóch ostatnich klas podat- 
ku domowo-klasowego, b) wydalne 
zniżenie podatku domowo-czyn- 
szowego, c) poprawa płac niższych 
funkcjonarjuszy państwowych (kole- 
jowych, pocztowych i innych) kwotą około 20 
mil. kor. k 

3) wynagrodzenie rodzin rezerwistów. 

4)Nadto żąda Koło podwyższenia bonifika 
cji w porównaniu ze stopą proponowaną w 
przedłożeniu i zniesienia lub przynajmniej po- 
stępowej rewizji ustawy o osobnych opłatach 
szynkarskich. (!) 

JI) Koło uchwaliło następujące dwie re- 
zolucje wiceprezesa Stapińskiego: 

1) Koło polskio oświadcza się przeciw 
wszelkiej interwencji, zmierz -jącej do uła t- 
wiania szynkarzom zakładania 
szynków. Koło jest zdania, że zm nioj- 
szenie liczby Sszynków jest pierwszo- 
rzędnym interesem kraju. 

2) Koło polskie będzie się domagać znie- 
sienia podatkn od bicia bydląt, które z powo- 
du wypadku muszą być zabite. 

III) Na wniosek prezydjum Koło powzięło 
następującą uchwałę: Koło polskie poleca pre- 
zydjam, aby w duchu uchwalonych zasad i 
przeprowadzonej dyskusji wdrożyło rokowania 
z rządem i zdało Koła sprawę z wyników ro- 
kowań. 

IV) Oprócz tego przyjęło Koło następują- 
cą rezolucję pos. Kolis ch era: Koło polskie 


CEACR ROZMAITOŚCI n 


PROGRAM od 16 do 30 czerwca Zmiana obra- 
zów | komedyjki co sobotę. Wspaniały Rowy proam ! 
Sensacyjna nowość nadsceny paryskiej p. t.: „Mocna sz'u- 
ka“, firsa w akcie z francuskiego. 

Luciano Lucca, fanomen wokalny. Trupa Grebnieff, niezrównani tancerze 

„Turbililon*, Rolf Rafaely, gałganiarz malarzem i karykaturzysta, Mimi Her- 

mani, subretka francuska. Les Leandros, szczyt siły kobiecej. Fischer & 

Fischer, komiczne typy górskie. Morio %  Scome, ameryk. ehscentrycy. 

Bioskop amerykaiski, nowe oryginalne zdjęcia. 


w Parku Krakowskim, 
Nowość: 


I 
I W Kati 
D 
U 


wieniu codziennie w sali restauracyjnej 
tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęp wolny 


Restauracja renomowana. 


Kierownik art: Rud. Franziak, Kapelmistrz: St. Czyżowski 
Początek o godzinie 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia do godziny 6 w 
cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku. 


niedzielę i święto: Koncert orkiestry 


zyżowskiego pod osobistym kierownictwem. Po przedsta- 


RONCERT 


Str. © 
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upoważnia prezydjum tylko wtedy do doma- 
gania się nagłego traktowania sprawy wódcza 
nej, jeżeli stronnictwa większości Izby posels- 
kiej i rząd zgodzą się na przydzielenie 60 hal. 
od każdego litra według klucza konsumcji każ- 
dego kraju na rzecz pojedyńczych krajów ko- 
ronnych. 

Odrzuconą została następująca rezolucja 
wiceprezesa Stapińskiego: Koło polskie oś- 
wiadcza się za zupełnem zniesieniem bonifika- 
cyj gorzelnianych, ale żąda, aby o kwotę bo- 
nifikacyjną powiększono udział funduszu krajo 
wego w dochodach z podatku wódczanego. 


KONTAREWOLUCJA w PERSJI. 


PETERSBURG. Pet. aj. tel. ogłasza obszer 
nie przedstawienie zajść w Persji. Zawiera ono 
w ogólności opis znanych już zajść i główną 
winę przypisuje ks. Zill es Sultan, który dążył 
do rewolucji celem dostania Się na tron. Da- 
lej podnosi komunikat, że rządy rosyjski i an- 
gielski pragną, by w kreju nastało uspokojenie 
inie chcą (?) mieszać się we wewnętrzne spra 
wy Persji, iż ograniczają się tylko na potrze- 
bnem wpływaniu w duchu uspakajającym. Szach 
zażądał gwarancji integralności swej osoby i 
dynastji, jakoteż edłączenia władzy legislaty- 
wnej od wykonawczej, naczelnego dowództwa 
nad armią i wydania 5 przewódców rewolucji. 
Rokows nia rozbiły się z powodu tego ostatnie 
go żądania, poczem nastąpiły znane krwawe 
wypadki. Obecne wiadomości, kończy komuni 
kat, dają do poznania, że stanowisko szacha 
się wzmocniło. (!) 


LONDYN. Jedno z pism tut. donosi z 
Teheranu, że reakcjoniści są panami sytuacji. 
Aresztowania i rabunki trwają dalej. Wszyst- 
kie lokale dzienników, sklepy i kluby politycz- 
ne splądrowane i zamknięte. Zona Zahir es 
Dauleh, ciotka szacha popełniła samobójstwo, 
gdy dom jej zniszczono. 


TEHERAN. (Pet. aj. tel.) Ubiegłej nocy i 
wczoraj spokój nie został zakłócony. Oneglaj 
wiecz. sirzelano z domu gubernatora w Resie 
do wojska. Dom natychmiast zniszczono. Pa- 
trole perskiej brygady kozaków utrzymują po- 
rządek. Ludność rozbrojono. Ks. Meid es Dau 
leh został zamianowany jeneralnym guberna- 
torem. 


TEHERAN. Każdej chwili oczekują tu po- 
jawienia się manifestu o zawieszeniu konsty- 
tucji i rozpisanin nowych wyborów. Wszystko 
wskazuje na poważny zwrot w opinji publicz- 
nej na korzyść szacha. (?) W pałacu odbywa- 
ją się ciągłe narady z ministrami i innemi oso 
bistościami. 


OTWARCIE SEJMU PRUSKIEGO. 


BERLIN. Prezydent ministrów ks. Bülow 
otworzył wczoraj orędziem królewskiem sejm 
pruski i oświadczył, że spodziewa się, że król 
w jesieni będzie mógł osobiście członków sej- 
mu powitać, poczem zapowiedział projekt u- 
stawy w sprawie pobierania podatków przez 
ewang. kościoły krajowe na cele przyznawa- 
nia zeliczek na polepszenie płac duchownym. 


KOMISJA KOLONIZACYJNA 


BERLIN. Postanowiono reorganizację zu- 
pełną komisji kolonizacyjnej. Działalność ko- 
misji nie wykazywała dotychczas wyników po- 
żądanych z powodu roszczeń co do kompe- 
tencji w sprawach kolonizacyjnych z jednej 
strony prezesów naczelnych prowincji intere- 
sowanych, z drugiej zaś —- prezydjum komisji. 
Dlatego też postanowiono podzielić komisję na 
dwie części: poznańską i zachodnio - pruską 
przyczem w każdej z nich wpływ decydujący 
miałby prezes naczelny. 


NIAGAZYN 


Szczepana hojka 


CESARZ w LETNIEJ REZYDENCJI. 


ISCHL. Wezoraj po poł. przybył tu ce- 
sarz na pobyt letni. Na powitanie całe miasto 
było udekorowane. Wzdłuż ulic, któremi ce- 
sarz jechał, stanęły szpalerem dzieci szkolne i 


CENNIK 
Izby handl i przem w Krakowie 
Kraków, dnia 26 czerwca 1908. 


Płacą | żądają 
w koronach 


stowarzyszenia. Gesarz wzdłuż całej drogi z | Rable papierowe 251 — 1 252 — 
Wiednia do Ischlu był owacyjnie witany na a zr) poż) 14 U y! Hg 90 
a 7 A * s $ 2) 
wszystkich stacjach, szczólnie zaś w Lincu i 60 to fruakówki w zlocle 19 10 | 19 20 
Gmunden. 4% Listy zast. prem. Basku hip. 110 — | 111 -- 
Miasta E E 

> sty zast. Banku hip. 
BUNT WIĘŻNIÓW. 4%% Listy zast, Banka kraj. 100 — | 101 — 
4% Liaty zast. Banku kraj. 94 75 | 95 75 


TYFLIS. (Pet. aj. tel.). Straż więzienna 
wskutek nieposłuszeństwa więźniów dała ognia, 


4% Listy zasi. gai, Tow. kred. e nieok. 96 75 | 97 45 
A%Listy zast. gai. Tow. kred. u 41-lal. 97 50 | 98 50 


ans > 4% Listy zast. gal Tow. kred. z B6-jel, 94 — | 95 — 

przyczem 1 więzień odniósł ranę. Na to wśród | 4% Galicyjskie obligucye prop. 97 25 | 98 25 

politycznych więźniów powstały rozruchy, któ- | 4% Pożyczka krajowa z r. 1693 96 — | 97 — 

re Stłumiono, przyczem 30 ludzi zraniono. 4% Pożyczka na. Lwowa 92 25 | 93 25 

A% Pożyczka m. Lwowa ——| --— 

5% Obligacya kom. Banku kraj. = -| — — 

4%% Obligacye kom. Banks kraj. 100 — | 101 — 

4%% Obligacye kolejowa 94 50 | 95 50 

Rzeczy godne zwiedzenia Lasy miasta Krakowa 115 — | 128 — 

Ap ejda ar? wa Lwowie 569 — | 574 — 

sj s cyk DADZKU połecz, ` m — az, SE 

w Krakowie. Akcye Bauka gal. dla b. ip. w Krakowie — — | — — 

re A koni Karp CE i z a — — 

cye kolel Lwów-Cze: "cg- JRRAY 72 --| 575 — 

Broky królawskia, grób Mickiewicza | zkarklac w katedrza | 4.3% kern paplerot AE 50 | 98 — 

na Wawila zwiedzać można w dnie powszednie o | 4.3% wspólu. reuta =rz!.=* 97 40 | 97 90 

godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie e: rna kc 8 3 s 40 97 %0 
1; i | penła koroa. w. tske 

11" przed południem. 4% reutu uustr. w złocie 116 -- | 116 50 


Groby zasłużonych w krypcie na skała, grób Skargi w ka- 
ściala św. Piatra, araz skarkisa M. P, Maryl zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństw 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

„łlazenm Narodowa" w Suklennicach Otwarte jest co- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

Mnzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. 

Dom | Muzem Jana Matejki ml. Florymńska 41, dzieła 

zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barbakan czyli t. zw. Reudel bramy Noryańskiej, zabytek 
rchitektury z końca XV i XVI w. otwarty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 

fluzenm XX. Czartoryskiob otwarte dla zwiedzająo 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 wp- 
ładnie, o ile w te dni nie przypadają święta 


4% ruaix węgierska w zlocie 


111 25 | 111 60 


NADESŁANE. 


Blednica 
a. wość 
zostaną najsknteczniej usnnięte przez stosowa- 
nle kuracyi źródeł Gubera (Gaberquelle) łatwo 
strawną, naturalną wodę arsen owó-żelazistą. 
przez lekarzy najlepiej zalecana. Do nabycia we 


wszystkich aptekach, drogueryach i handlach 
wód mineralnych. — Broszury za darmo. 


f 


Ceny targowe z dnia 26 czerwcar. b. 
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pensyouat kydropatyczny Dra Ebersa w Krynicy 


Pszenica biała od | 2440 | do | 25:10 


n argons 1 żółta » | 2420 | „ | 24.80 | ot arty od 1-go czerwca do 30-ge września w nowym 
Ai GS węgierska Nami = n OE dzie Józeta Downarowicza właściciela pensyonatu 
Żyto kraj 19 60 pna «agi > fa E 
W" Gaplórakfe 4 | 21-80 3 5844 „UKRAINA“ w Krakowie. Prospekty na żądanie. 
Jęczmień na krupy » | 1420 A 15— 
" browarny P —— s == 
a słowacki A —— | » Z 
n na pasz » | 1240 | „ | 18.60 j 
Owies z opłatą akcyz. 5 14:30 H 15.30 
RA m TE n | 1480 
agiy | — 26 = à . ie 
Tatarka „ | 1729 | ? | 18.60 ordynuje jak dawniej 
Kukurydza 2 1560 | „ | 16.10 5 
Groch L 2230 M 29 — . I li © > Ó 
Sc go |:|3-| pr. Michał Śliwińsk 
vE á 1810 : 14.20 r. 1C a Iwins l 
epak zimowy —— Li » WE « 
Koniczyna nasienna ózórw: | „|| =S z) | zem Miihlbrunnstrasse „König v. Preussen“. 
3 % biała ” —— A z4 
Tymotke ś nz 5 -T 
Esparsetta R RE > JEM 
Soczewica A 20.— 3 40 — 
Słoma 5 1:20 e 8:+— i y i 
Siano » | 8— | „ | 920 | Wydawca iredaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
T e Naj £. 12— | Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
Jaja kopę| 2%0 | » | 32o] pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 
Masło 1kg.| 1-90 " _ 
Spirytus na 750 Tralesa 1h. | —— | „ |210— 
" v 850 a ih | — n |170— 


WERE 


7 s 4; jw, 7 


W wielkim wyborze kompletne urządzeeru 
: © nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 
© nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 
8 terace, poduszki, kołdry, dywany,ch odni- 


ki, portyery, firanki, kapy na łóżka ser- 
wety na stoły i t. p. ` 


w Krakowie, ulica, Szpitalna l. 34, naprze: 
ciw teatru telefon Nr.?38. 


EHA 


Nr. 292 
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PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańskich Galicy 


Alwernia, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Babice p. Alwernia, 

KÓŁKO ROLNICZE. 
Biała, 

JÓZEF CZAPLICKI. 


Bielsko, 
J. KLIMCZAK. 


Restauracye: 


TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


- BORZĘCIN, Mleczarnia (masło deser.) Jan 
Kędzior. 

Buczkowice, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Chrzanów, 
Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 


Ciężkowice; Apteki : 
MARCIN KONIECZNY. 


Czortków, Finans owe insty tucye 
BANK ZALICZKOWY. 4 


Dębica, 
PRA NCISZEK NOWAK. 


Fryzyerzy: 
Masarze: 
M. . WAŁASZKIEWICZ, 

„Dębowiec, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Dobrzechów, 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gać p. Markowa, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gawłuszowice, 
KOPYCIŃSKI JAN. 


PG: JgOSZÓW p. Mogilany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 
DRZYMAŁA ADAM. 


Jasło, 
JAN RYBAK. 


Handle tow. mieszanych : 


Bu downiczowie : 


Fryzyerzy: 


"LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 


Zegarmistrze: 
STEFAN OLSZEWSKI 


Klecza górna, Nandle tow. mieszanych. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencye: 
AGENCYA HANDLOWO-TECHNICZNA 
CZARNOWSKI EDMUND Garbarska 7. 
Apteki: 
WISNIEWSKI KONST., Floryańska 1. 15. 
Apteczne składy: 
NANAK J., Szewska |. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dla haadlu i przemysłu 
Rynek |. 26. 
FILIA O. K. UPRZ. GAL. AKC. BANKU 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek l. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 
Bławatnych towarów ;handle: 
NRUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIESIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—25. 
Bronzownicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska l. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka 1. 7. 
PIASECKI ADAM, Długa 10. 
Elektrotechniczne Zakłady: 
KLIECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
REM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MISEN KLEMENTYNA, Kolejowa 1h 
Fryzjerzy: 
KOWALSKI HENRYK, DŁUGA 4. 


| <= sie Szczepańska l. 11. 


INŻ. 


które okolica winna popierać. 


Galanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 


Haftów pracownia: 


Handle tow. mieszanych | ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni- | 


chewie obecnie w Krakowie Grodzka 23. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA. Rakowicka 14, 
PODGURSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 
ścinszki |. 59 
Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kleparski l. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek |. 6. 
Kołonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryańska |. 31. 
NHAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35. 
MACKIEWICZ ŁUKADZ, Długa 34. 
KUuMIERCZYK J., Anny |. 2. 
Kołonialne handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek 1. 7. 
Krawieckie zakłady damskie: 
NIŻYŃSKA ANTON., Grodzka 1. 39. 
Krawieckie "zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
| WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek l. 48, A. B. 
Lamp Skad. 
SKLBP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl. Szczepańskii 
Lecznicze Zakłady: 


| ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky'ego 


doc. uniw. Jagiell., Rynek Klep. 1. 12. 
Nauczycielskie biura: 


| BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIELEK 
Karmelicka l. 36. 


Handle tow. mieszanych : eei KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 


z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1.2, I p. 
Mąki i kaszy składy: 


Masarze: 


|SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska l. 51. Filie Szpi- 
talna 17, pl. Maryacki 2. 
Medalików Fabryki: 
| EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 
św. Krzyża l. 13. 
Mleczarnie: 
| DOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska 1. 12. 


MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 


wale 1. 6. 
Miodosytnie: 
ROBACKI K., Sławkowska |. 26. 
Piekarnie: 


KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9. 
Platerowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. I. 1. 
Powozów składy: 
CYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye: 
WÓJCIK PAULINA, Sienna l. 6. 
Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. 1. 8. 
Rzeżźnicy: 
BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Ryb handle: 
ERAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 
Służby wszelkiej kategoryi biura: 
ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze: 
ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec 1. 88 (na- 
przeciw Klasztoru). 
Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 15 
Wina Składy: 
FEDEROWICZ J., Szczepańska 3. 
— Witrażów Zakład i wyrób mozaiki: 
ŻELENSKI S. Gabryel, Swoboda 2. 


Krosno, Tkaekich wyrobów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO“ 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 


-— 


Krynica, Apteki: 
NITRIBIT HENRYK 


KIJAS HENRYK. 


i 
| 
i 
, 
i 


ii Sląska 


Limanowa, Handle tow. mieszanych: 
KALENDKIEWICZ K. 

Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA. 


Lwów 15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława“ 
BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. — 


Handle tow. miesz. 


Luty. nia niem., 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 
* Majdan Zbydniowski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


z Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni, 
ŁOÓJCZYK J. 
Myślenice, 
na A. 
owy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 


DUŻNIAK AN | ul. Długosza. 
Piekarnie: 


SKKUŁOWICZ K., Sobieskiego 330. 
Cukiernie: 


Fryzyerzy: 


Now Wy Targ, 
HUBICKI 1 M. 


Okocim, Browar: 
GOTZA JANA OKOCIŃSKIEGO. 
OCHOTNICA, badle tow mieszanych 
Kółko comia, 


pawa, Kawiarnie: 


RAJDA FRANCISZEK, 

Przemyśl, Finansowe Instytucye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEJ RZEMIEŚLNI- 
CZEJ i ROLNIK. 


Radłów, 
KOZICKI ZYGMUNT. 
„Rudawa K. Krakowa, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROŁNICZE. 


Apteki: 


Rzeszów, 
kRestanracye: 
HNGLOD 
Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Stary cz, Szewskie wyroby: 
KRAJOWA SZKÓŁA SZEWSKA. 


Stróże, Restauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 


Wadowice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 

Koloniałne handle: 

KANTOREK IGNACY. 

Szewskie pracownie: 

ZOFIA SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (filia 
w Andrychowie). 


Restanracy6: 
SZCZYPKA J. 


Wieliczka, 
PALMOWSKI A. - 


Tarnów, 
PISZ JÓZEF. 


Cukiernie: 
Księgarnie: 


Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 

Trzciana k. Rzesz., Handle tow. miesz: 
KuŁKO ROLNICZE. 


zakopane, 
BOROWSKI. 


Fryzyerzy: 


Lecznicze Zakłady: 


SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 
D-ra DŁUSKIEGO. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA. 
Masarze: 
GALICA JÓZEF. 

Restauracye: 


KUCHNIA LUDOWA. 

Zegiestów 

ZAKLAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 

Zmigród, Finansowe instytucye: 

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 
Zółkiew. Rzeźbiarskie pracowni: 

JÓZEF LASKO rzeżba kościelna i sałnow 
E 
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CIERPICIE BÓL GŁOWY 


tedy nie ociągajcie się, lecz użyjcie natychmiast 


RERETVAS'A PASTYLEK MNIGRENOWYCH 


usuwających 
w przeciągu 


Pudełko 
z 24-ma pastylkami 
kosztuje 1 K.20 hal. 


Pudełko 
z 24-ma pastylkami 
kosztuje 1 K. 20 hal. 


5 minut naj- 
uporczy wszy 
nerwozyczny 
ból głowy, gdyby nawet był chroniczny; prześcigająch wszelkie 
dotychczasowe Środki. Skatek zadziwiający nawet przy najsil- 
niejszym bólu. Dostarcza: Tomasz Beretvas, aptekarz, Kis- 
pest przy Budapeszcie, Rakoczi-ntcza 20. Przy zamówienia 3-ch 
pakietów, przesyłka uskutecznia Się opłatnie. 646 5 


BE 
maszyny do szycia W 


do różnych celów 


SINGERA 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyó można 


przy kupnie zważać 
należy na to, aby ma- 
szynanabytą została 
w naszych składach, 


Singer (o. Tow. akc. maszyn do szycia 
Kraków,nl. Szpitalna I 40. naprzeciw teatru miejskiego, 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Singera“ 
w innych składąch, są wyrabiane na sposób jednego z na- 
szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli ani 
pod względem konstsukcji, jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 


Uznane za najlepsze 
Siewniki nowo ule- 
szonego systemu try- 

Eikowego , Agrikola“ 
Stalowe pługi, Bro- 
ny, Walce, Kosiarki do 
trawy, koniczyny, Zni- 

wiarki do zboża, 

Roztrzasacza siana, Gra- 
biarki do siana i żboża, 
Prasy Słomy i siana, g 
Tłocznie do owoców 
winogron, Hydrauliczne 
prasy, Gniotowniki de 
winogIun, obrywacza ; : m DAAN 
winogron, Młynki do tarcia owoców, Sikawki do winnych latorośl 
innych roślia, Przyrządy do suszenia owoców i jarzyn. MŁOCARNIE | 
I 


Nasze składy po- 
znać można po n- 
bocznym ZU3KB. 


"322,7", 4 


s patent. łożyskami wałeczkowemi samosmarującemi się do ruchu ręcz- 
aego, kieratowego i motorowego, Kieraty poruszane Siłą zwierząt po- 
ciągowych, Młynki do czyszczenie zboża, Trieury, Łaskacze kukurydzy, 
Sieczkarnie z pat. lożyskami wałeczkowemi i samosmarującemi się — 
najlżejszy chód, Krajacze buraków, rółowniki, Kooiołki do 
parzenia. Oszczędnościowe piece kociołkowe, Obrotowe pompy do gnojówki 
i ar inne maszyny rolnicze najnowszej ENEI odznaczonej 
nagrodami, wyra- abryki maszyn roln. odle- 
biają i dostarczają Ph, Mayfarth i Ska. waanić zdłaziji kuźnie par 
Rok założenia 1872. Wiedeń 2 I, Taborstrasse71. 1030 robotników 
Odznaczeni więcej -niż 600 złotymi, srebrnymi medalami etc. 
bszerne ilustr. katalogi bezplatnie. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwan: 


Grand Prix, na wyst. światowej w Paryżu 1900. 


KWIZDY Korneuburgski proszek dla bydła 


Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec. 
> Cena 1 pudełka K 140, !/, pudełka K —70 
Sre Przeszło 50 lat w największych stajniach 
w użyciu przy braku ochoty do jedzenia, 
złem trawieniu, do popiawienia i po- 
mnożenia wydajności mleka u krów. 
Kwizdy Korneuburoski proszek dla trzody 
prawdziwy tylko z obok vmieszczonym 
zrak'»m ochroruym. — Do nabycia wa 
wszystkich aptekach i droguerjach. llustr 
cenniki darmo i opłatnie, 
Główny skład: Franz Joh. Kwizda 
c. k. austr. węg. kr. rum. i książ. bułg. 
Dostawca Dworów, Aptekarz obwodowy 
Korneuburg bei Wien. 


maki 


Taniej niż wszędzie 
znakomite płótna korczyńskie 


BIELIZNA STOŁOWA i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Również silne materye na ubrania dla każdego stana i na 
każdy sezon. (1543 


Poleca Szanownej P. T. Publiczności Tkalnia 


Józefa Jórasza „pod opieką Najświętszej Rodziny* 


w Korczynie obok Krosna (Galicys). 
=== Próbki z oceną na żądanie gratis i franko. — == 


Baezność! 
zapewni każda 
BYT u nas I latwo zarabia Koron 18 do 25 
ez względu n p eć, wiek lub ddałenie. 
tygodniowo a Blier poi Abuin soya udkiela : „B Y1< 


Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
k we Lwowie, ui. Krasickich 1. 14. 


o 


GLOS NARODE 


Bank austeyacko-wegierski. 


Dywidenda za pierwsze półrocze r. 1908 (58. kupon dywidendowy), 
przypadająca wedle statutu na Każdą akcyę Banku anstryacko-węgier- 


skiego w kwocie 


dwudziestu ośmiu koron, 


wypłaconą będzie, od 1. lipca b. r. począwszy w zakładach głównych 
Barku w Wiedniu i Budapeszcie, jakok? we ws zy= 
stkich filiach Banku austryacko-wegierskiego. 


Budapeszt, dnia 26, czerwca 1908. 


Bank austryacko-węgierski. 


Schlumberger 


generalny radca. 


(przedruk nie będzie płacony). 


e e 
Umarli źgją! 
Wyszło z druku. 

„Smierć ciała nie jest 
śmiercią duszy,czyli umar 
li żyją”. 

Treść: Siły dnszy ludz. na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granity ży- 
cia i Smierci. Największe męczarnie 
zamieniają się w rozkosz. Smierć jest 
najwyższym zachwytym i sądem. 
Swierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duchowego z warstwa- 
mi magnetyzmu. Čo mówi profesor 

Dr. Lombroso? i t. d 

Cena l.e K. 20, z przesyłką I. K. 
40; za zaliczką ła K. 80. Do naby.- 
cia, w Administracyi „Głosu Narodu“ 
ul. św. Krzyża 7. 150 0 


Konces. Zakład kupna i sprzedaży 


Bronisławy Nowakowej 

w Krakowie, ul. św. Jana 14, I p. 
ma do sprzedania: garnitury, szafy, 
biurka, stoły, umywalnie, nachtka- 
stliki, toalety, lustra, kanapy, krze- 
sła, klęczniki, kredensa. obrazy Św. 
i inne, lampy, sSamowary i t. d. Su- 
knie eleganckie jedwabne, wełniane, 
i letnie. szlafroki bluzki, żakiety. 
szal francuski. — Powyższe przed« 
m oby przyjmuję w komis. 


Na posade sekretarza 


partyjnego posz ukuje się edolntg9, 
wymownego człowieka o zasadach 
chrześcijańskich. Warunki dobre. 
Zgłosz. do Administr. pisma. 704 3 


Bryndza owcza karpacka 
1 faska 5 kg. bryndzy deserowej 
K . 


Í aw ud „ majowej K. 5:50 
h TOn „ ostrej K. 4— 
1paczkab , Sera Szwajcarskie: 

go 7:50 
1 „ 5 , słeniny mi) 
1 ginu5irg % wędzonej 

K. 7:20 
Wi „wd 


„ kiełbas wieprzowych 
K. 8— 

1 blaszanka 5 kg. smalcu wieprzo- 
wcgo K. 8— 

1 paczka 5 kg. makaronu tarchonja 


K. 3:50 
| bał 5 „ mąki ziemniaczanej 
K. 25u 
1 „, 5 , kawy Kuba IK. 13— 
dim, Da KAWY „+ „IL. I9— 


poleca dom eksportowy handlowy 
HE" katolika “JEE 

Józefa Michałeseka, kasmark, 

Spiż Węgry. 636 3 


(Tłumaczenie.) 


Biliński 


gubernator. 


Liniment. Capsici comp, 


uęstąpiente 


Pain-Expelleru, 
jest powszechnie mane jako wy- 
śmienite, bóle nómiorzające na- 
oleramie; de nabycia wə wszys- 
tkich aptekach pe conie 80 hal, 
K 1.40 i 2 K.SPrzy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do- 
|] mowego należy przyjmować tylko 
i batelki oryginalne w pudełkach z 
naszą echrenną marką „kotwicą, 
wtenczas jest pewność, że się 
otrzymało wysób oryginalny. 
Apteka Br. Richtera 
ped „złotym lwem“ w Pradze, 
ullean Klśbiety p 


He. 5 sowy. W 
$i Wywyżką codwienna. || 


praktykant zamiejscowy 


z ukończoną Il gimnazyalną 


lub realną znajdzie umieszcze Í 


korzeni i win 
A. Ryglickiego w Krakowie, 
Mały Rynek Nr. 7. 


nie w handlu 


MORELE 

najlepszy gatunek deserowy, co- 
dziennie świeżo z pnia 5 kg. Koszyk 
franka złr. 1'90 Prze.yłka kolej 20 
kg. franko 6 zł. L. Altneu versecz 


11, Węgry. 707 1 


Piękny biust 
Bujne piersi w prze 
ciągu R miesięcy 
przez (Pigałki wscho- 
dnie) PIŁULES 
ORIENTALES 
jedyne, które roz- 
wijają piersi, . 
wzmacniają je, 
przywracają mło- 
dość i użyczają 
powabnejpełności 
nie szkodząca 
wcale zdrowiu. — 
Pod gwaruncyą wolne od arseniku 
Przez glośne powagi lekarskie uzna 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na 
desłaniem K 6:45 lub pobraniem 
poczt. K. 6'75. (1644—13 


J.Ratie, Aptekarz Paryż. 
Składy: PRAGA, Kr. Vitek &0 o 
Wasesrgasze 19. — BUDAPEST 


Pranger 


generalny sekretarz. 


| | 


Nie. | 


p. Mężczyzna poszukuje 


pokoju z kuchni 
albo pokoju z meblami lub bez, 
może być z wiktem, — suchego cie- 


iplego, przy rodzinie katolickiej, re- 
| ligijnej: ua. I piętrze lub na 


parte- 
rze; o ile możności niedaleko ulicy 
Szpitalnej Zgłoszenia proszę prze- 
syląć pod adresem: pan Juliusz 


(Hampel, dla J. P. Kraków ul. św. 
(Jana, 1. 14, L. piętro oficyny. 694 8 
| Z gn 6 | O 


(W mojej pracowni sukien dam- 


skich udzielam lekcyi kroju 


systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szycia 


Fiora“ 


KRAKOW nl. Podwale 1, 10. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie- 


! | szczepie. 
t 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


00 GELUW SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny iiis ke: 

CENNIK ORRMG WYSYŁKA 


R.PAWŁOWSKI 


Kraków, Rynek 1. 18 

poleca swe znakomi 
te, przez hafciarnie i 
pracownie krawie 
ckie wypróbowane 
maszyny do szycia 
ido haftu, którym 
żadne inne dorówe 
nać nie mogą. Nie- 


zrównane w szyciu i niedoścignia 
ne w hafcię. Ządajcie cenników. 


00000/900000 
OGŁOSZENIE. 


Wina do mszy św. dostać mo. 
żna u Ks Piotra Krawecza w Ha 
nuszowcach p loco Szepes megya 
Wegry. 

tołowe wino od 40 h, 60 h 
70 h, 80 h, i 1 K. liter. 

Tokaj samorodny od 1 K 
K 30b,1K 60h, 2K. 58 
K. liter 
Tokaj słodki „Assu“ od 5 K 

K, 7 K. liter. 
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uma m CE ZZOZ DĄ e NA | a a 


mme E R e M 9 A M O OWĄ 3 a Z 


— s z ŚJ OR E o O o oo o a aa ONS 
ZL KAD PIERWSEORZĘDNY System Fluss odnawia wszystko KA 


myzmuntFluss 
= D, İl. Madlworna sztuczna farbiarnia i chemiczna prainia [ 
GARDEROBY., UNIFORMOW, FIRANEK i MATERYJ § 


"n 2 a. 
m ri. tipi RA a A WK" 


GE e Es 5 PELI] 
„SJEłBĄ PRIN" S ESZELRIEQO RODZAJU CAXĄCH I POPRUTYCH. 


Własne sitady fabryczne: Kraków: tyl:o przy ulicy św. Krzyża 1. 7. LWOW: i 

ulia Nywsrasza i. 20 obo: e, K. głównej voezty, ul. Batorego 1. 20. (Hotel Saski), A 

: 374 i H ` . 3 A |] 

Dn i 21 moją firme.) SPECGYALNOŚĆ!  Gięmi6ZRE czyszczenie na sucho i farblarnia suklen jedwabnych wszelkiego rodzaju. 23EB.. Proszę uważać na moja firmę. REN 
ZIEGenia «© ineci wykonanie się j Enajsaranpiej i jak "jteniej — Największa fabryka w tym zawodzie w Galicji, Czechąch w Morawii i na Siąsku. — Fabryka w Bernie. — Proszę IE 


dla uniknięc:a nadużycia doktadnie uważać na moją firmę, Weikie uznala z najwyższych sfer ar. stokratycznyćh i oficerskich (Austro-Węgier). — UWAGA! Na wszystkich z mojej fabryki 
I f rhowanych przedmiotach znadują się kartki z cena fabryczną i uprasza Się tylko za okazaniem teik artki zapłacić. j 
- zzz w; A HF" ke - nep sal 


———— E -e e o E 
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Fabryka organów i harmonium K. Neussera 


w Reuijischein, Morawa, 
założona w roku 1827 dostarcza własnego wyrobu w instrumenty organowe z najlepszem urządzeniem pneumatycznem, oraz harmorium dla szkół | do użytku domowego. 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO [ES] M R E 
BANKU HIPOTECZNEGO O — -E Na 
W KRAKOWIE X RERE 
z oczła, te. GT" oczny Zby 
Wchód z Rynku głównego L. 21 K pca kai. 4. LESZES N] 
biura parterowe, telefon Nr 361: K J] 
! 28 
pale, małe kotow taty: Byly Tao łupy ty yo  _ Unterthemenanska 
an E e YKK Fabryka wyrobów glinianych ST 
i i owe 
SOCARIdopozytowy I Schowki mpo WA księcia Jana von Liechtenstein 
Oddział wekslowy. Uaterthemenan przy Lundenburgu 
Poleca : 
Eea wal ek EA A an | UB py SU eu RE 
Oddział towar OWY. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny mzarń, stajni, podworcó w i t. d.dalej płytymo 
magazya tranzytowy. Osobny tor kolejowy: W i niy 


Wchód z ulicy Brackiej - parter K a 15 milionów piyi) dls kościołów, szkół, far 
. . > ete., podw mieg aazcne fruFy R: 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- we, wkłady do kominków, rury remizowe, cegłęklin 
ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 
I. piętro — telefon Nr 7 b 
wie kredytów budowlanych i p. 
aa a i 0 gd” 
Filla Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 


kerową (prasowaną nagachoo najwyższej Wy- J] 
trzymałości dohndowy filur>w.prasowanąna 
yeo too do budowy ielów) płyty śclenne i 
do fasad, cegłę gładzoną do fasad, dachowkę we 
wszystkich gatunkach czerwoną i glazurowa: 
ną, rury do drenowania, kafle do palenisk. 
==. 


Jiwstrowane cenniki gratis i franko. 
- £iczba zajętych robotników 700. - 


W Zakład artystyczno 
kamieuiars. i budowl 


Józefa KULESZY 


naprzeciw cmentarza | B 
w, Krakowie posiada | $ 
wielki wybór goto- | z 
wych pomników z pia 
skowca, granitui mar 
muru. Podejmuje się 
wykonania grobow. 
w miejsca i na pro- 
wincyi. Telefon 759. 
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JEDYNA W KRAJU 


FaBRvKA PASÓW || NAJŁAGODNIEJSZE MYDŁO 
NA SKORE. 


DACH è AMERYKI. | 4 
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kF Przeprawa pasażerów i i <a k i28ALESO A ur 

= e A e w fzrarowie ul. Kanonicza I. 18. | 

kanady, Argentyny | Brazylji. i 


. 7 d 
Zylié pouczenia. — Korespondentka wystarczy. UCZEN 


potrzebny do nauki w cukierni W. 
nowaka w Bochni. 686 8 


pre 


masę. A by 3, A Rp 
NSE Św WONNE. 
HAWBURG, RANOINEN 30 g. n. p 


Korespondencya we wszystkich językach 


H. Telesznicka 


w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej l 10 I itań 
Poleca : Konslet BL K. WIG ot aana 


lonów, sypialń, jadalń, stylow.,ser-| W pismach naukowych, z powodu swych kygienicznych 
wis, porcel. saski składający się| przymiotów z uznaniami wspominana. 

(eat) dywany perskie Tawon | Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwo- 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, Wie Alfred Beacook, w vświęcimiu Jakób Tobias, w Kołomyi 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, Í S. i M. Feldmann, Wł. Brach w Nowym Sączu S. Lichtmann, 
Srebro, kandelabry, lampy i różne] w Przemyślu Ignacy Wohlfeld, Jan Martynowicz, w Zywcu A. 


sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- ; oai: $ 
ać tetona Wiele obrazów Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu H. Kranz, w Czort- 


z e BA i A OCT r 
| jedynie prawdziwym jest tylko | 
j 


THIERRT GO BALSAM 


z zieloną mur. Ya saa Najmniejsza wysyłka 122 l b 61 albo 1 
ką ochronny zakoNkicy patent flaszka familijna do podróży ko- 
ron 5 — cprkowanie darmo. d 


_ THIERRY'EGO maść centyfoliowa 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki k. 3:60, — opakowanie darmo. Uznane 
wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żołąd- 
kowym, Eade, kurczom, zaflegmienin, zaralenin, kontuzy i t p. 

smówieuia lub przesyłki pieniężne nal dresować : : > : 5 

" THIERY. A „teka fo s hs a Set VOo Biegi adasaliok oleju Fisharmonia 4 glos, fx. Schia- EO: RL: GE. ke Kampi, Spe zopico J. T 
g ę Ś emayer Stuttgart. Powyższe przed- man, Limauowa Zeliner, Sniaty1 M. Auerbac tanisławów 

Rohitsch, Skład we wszystkich aptekach. Ulmioty przyjmaje się w komis. | "H. W. Vogel. i 


Str 10 6ŁÓS NARODU 


FARBY OLEJNE 


do użycia gotowe szybko schnące, do pomalo- 

wania werand, altan, ogrodzeń, Sztachet, scho- 

dów, okieu, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, wo- 
zów bryczek, tarantasów. i t. p. 


FARBY LAKIEROWE o PODŁÓG 
Glazury do podłóg 


Masę francuskąi woskową 


RE m 4 SDOLBRA e Cement, Gips. Wapno | 


kd De y 
RYNEK NR 27, KRAKÓW, LINIA A-B à h S dı auliczne f 
polecają po cenach najumiarkowsńszych Piyty izolacyj ue, — Antimorulion. 


= = Ti A EPC MIC = 


j j : Lakier na kapelusze | Carbolineum Avenarinus — NOWOŚĆ 
bakiery, Kremyi Pasty | fawn J unis. Rakiety ? tki | JĄ ER È Desederol! Środek desynfekcyjny — 
: Ę = | do farb i Ńżeryj. : Tektury smołowe do pokrywania da 

Ę Hare żak o ri | i wszelkie inne przybory w najw. wyborze. | a Pe ny: poe i chów, Smołowiec gazowy i drzewny 


oraz „Parket Ro | Papier, lep i trzaski na muchy. Naftalina ! DOTBALE* Proszek na owady „Zacheriin' i „Andel'a' Faro do fasad 

se do Posadzek | Liście paczulowei kamfora rzeciw mo- HAMAKI ; A MR Proszek perski nawagę, Rozpylacze do pro | p l dach 

i Podłóg —$zczetki. | lom, Tynktura na pluskay. | dla dorosłych i dzieci = EZ szku. Środki przeciw myszom i szczurom, | TATDY NA UACNY. z 

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE NIEPRZE NOWOSC „,DIABOLO* ; | p A aas ATEN 

MAKALNE PRZYBORY DO RYBOLOW- RÓG zu aia d przyrządy gimnastyczne cz.) LENO LKUM. Chn ATY. 

STWA wNAJWIĘKSZYM WYBORZE BALO- > © : $ 

NY i PIŁKI GUMOWE. KULE i KRĘGLE. HUŚTAWKI OGRODOWE ogrodowe 07] ROGÓŻKI CHODNIKI PRZEDŚCIÓŁKI 
ASE Ta CI Cy 


e w - n 


5000 zegarków gratis 


katalog wysyłam każdemu bez żadazj dopłaty darmo i opłatnie! "M 


Nowości wiosenne 
Dluzkii halki vb najśwież- 
szych fasonach jedwabne 
wełniane i batystowe. 


M.BEYERa$półka "e 


koron koron 
Rosk.. Patent 3.— |Budzik 2.40]J. Budzik €.—|Zegar wachadł 
Srebr. Rosk. 6.—|Tarcza Świec. 3.—|z biciem  8.—|70 ctm 7— 
Kolej. Rosk. 7.—]|z biciem wież. 5.—|4 muzyką 10.—ļz hiciem wież. 9.—— 
Srebrny, podw. |zegar kuch. 3.—]6 walców 12.—|z budzikiem 10.— 
perty 8.— z muzyką 2.— 
Oryginalny Omega, Schaufhausen, Głashiite, Helios, Amalfa. c. x. urzę- 
downie kontrolowane od K. 13 —- jak równieź złote i srebrne przed- 


by mioty po oryginalnych renach fabrycznych. 
etnia gwarancja na piśmie. Wymiana dozwolona lub zwro: pieniądzy. 


Max! Bóhnel, Wien |V, Kfrgaretenstrasse 27 52 we własnym domu, 
Upoważniony ta:sator i rzeczoznawca. Największa i najstrrsza fir-iB 
ma zslożona w r. 1840. — Katalog z 5000 rycinami darmo i opłatnie.ą 


Wyroby rymarskie i siodlarskie 
Uprzęże, siodła, kufry, torby, ne* 
cesery, portmonetki, etui, torby 
myśliwskie, piłki nożne, paski do 
gimnastyki i t. d. poleca po ce- 
nach najtańszych 
Z.PIOTROWICZ 
Kraków, Fioryańska 8. 


Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy zaś w tubce, mas” gdzie wywieszone są plakaty Zac 


An (/2M 


EPREZENTACYA | 
Towarzystwa „Wzaj. Pomocy Ziemian“, 


ut ezpieczającego inwentarz gospodarski od wszelkich wypadków 
padnięcia — przyjmie 


zastępców 


b Pw t e BD k. 
S Zakład pogrzebowy 
$ f A; s i ja odznaczony najwyższemi nagrodami 
1 ABE 2. - BH ŁR M LI sf i po Gy M UA D » 
4 Li m ry m - A | G BAG E. a. VI Aot 4 
Wielokrotnie taśladowany, nigdy niedościgniony, $ przy ul. św. Tomasza l. 4, tuż Dzy Saa AE rr 
|-- e 7? A Filia: uliea Kopernika 1. 6. — Telefon Nr. ; 
skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdumiewająco | i Zakład padeimujo się rządzeń pogrzebowych orez spiowa- 
O PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE RO BACTWA. OF | dana zwłok a3 wgzygtkich krajów zuropujski:l. 1339 
~fi. 


(Stacja kolejowa Iwonicz w Galicji). 


Jwonicz year """ Zarohe 


Najsilniejsza: Szczawa słono-jodowo-bromowa. Od- dla wszystkich dob wiz 
dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów E aa REPREZENTAĆ YA TOW. Lwów, É 
(serofulosa), w chorobach kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogćle we ZawS$ze i wszędzie Zgłoszenia pod adr: REPREZENTAĆ za 


wszystkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Le-| daje Pierwsze galicyjskie przedsię- | czakowska 19 a. 
cżenie ortopedycziie i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenburga* | biorstwo domowych rohót pończo- 
i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana“, szkowych na płaskich maszynach 


tudzież sztuczne kąpiele gazowe. do plecenia mar- m 
Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze) LIBAL i Spółka 175 tuzinów obrębionych 
Lwowa i Dr Jiulian Staniszewki z Krakowa, tudzież 6 leka- A 
rzy wolno praktykujących. AA ń Tow. handlowe przeście radei bez SZWU 
W sezonie I-ym od 15 maja do 20 czerwca i w III-im od 20 sier- we toe od gwarancj i kich 200 cm. dlu- 

f Es Ą - Ą i =R k rancją czysto lnianych 150 cm. szerokich, a 1 
pnia do końca września mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od (od KP wit 307 po Biolik ki przędzy lnianej tkanych, będą, z powodu zmniej- 
taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I i IM sezonie. Skład ` najlepszych j szenia fabrykacyi sprzedane tylko po złr. 1.20. 

, Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, maszyn | materjałów. Te same prześcieradła, jednakowoż $ 
kaplica zakładowa w której odprąwia się codziennie Msza św. Bezpłatna nauka 2 metry 25 cm, długie 4 
, Zamówienia na mieszkania, wodę aj Th sól, lug i muł przyj- we Lwowie i na prowinevi. po złr. 1.40 za Sztukę. — Najmniejsze zamówienie 6 sztuk za po- 

muje i wszelkich wyjaśnień udziela Dyrckcja Zakładu Zdrojowo- Ządajcie wyjaśnień. braniem. S. Stein, Leinenweberei Nachod, w Czechach. | 


kąpielowege w Iwoniczu. 460 ©OGOOGCOYOCOGOO 


